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Na str. 2: Tragiczny pochód bezrobocia 
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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


PIERWSZE KROKI 
W GENEWIE 


Obrady . konferencji rozbrojenio- 
wej należy pilnie śledzić, chodzi w 
niej bowiem o rzeczy pierwszorzęd- 
nej wagi; konferencja ta zaważy 
bardzo poważnie — w sensie doda- 
tnim lub ujemnym, zależnie od wy- 
ników — na dalszym rozwoju wyda- 
rzeń, 

Właściwe prace konferencji odby- 
wać się będą w pięciu komisjach, 
gdzie każde państwo będzie miało 
swego przedstawiciela; na plenum 
konferencji rozlegają się deklaracje 
przedstawicieli rządów, określające 
zasadnicze st j poszczegól- 
nych rządów w sprawie rozbrojenia. 
Posiedzenia pl e poprzedziło je- 
dno posiedzenie nadzwyczajne, na 
którem tow. Vandervelde przemó- 
wił w imieniu Międzynarodówki So- 
c;alistycznej, a tow. Jouhaux — Mię 
dzynarodówki Zawodowej. 

Vandervelde, uzasadniając stano- 
wisko proletarjatu socjalistycznego, 
wysunął trzy punkty, tworzące os- 
mowę rezolucji rozbrojeniowej, opra- 
cowanej przez komisję obu Między- 
narodówek, Są to: 1) Z: po- 
działu państw na zwycięskie i z 
ciężone i jednakowe waklówanżć 
wszystkich państw; 2) utrzymanie w 
mocy rozbrojenia w państwach, zmu 
szonych do tego na podstawie trak- 
tatów, ale rozszerzenie rozbrojenia 
na inne państwa; winno nastąpić zró 
wmanie w rozbrojeniu, a nie w zbro- 
jeniu; 3) ustanowienie międzynaro- 
<lowej komisji kontroli zbrojeń w 
każdym kraju. 

To są trzy podstawowe żądania, 
co do których panuje jednomyślność 
w obozie socjalistycznym i któremi 
mierzyć należy wszystkie projekty 
rozbrojeniowe. 

Zastosujmy ten miernik do prze- 
mówień przedstawicieli Anglji i Fran 
cji, którzy otworzyli serję deklaracji 
rządowych, 

Sir John Simon, angielski minister 
spraw zagranicznych, wypowiedział 
się za zmniejszeniem zbrojeń i usu- 
nięciem niektórych rodzajów broni. 
Co do zmniejszenia zbrojeń, to jest 
on zwolennikiem określenia maxi- 
mum zbrojeń, którego przekroczyć 
mie wolno, zamiast ustanowienia re- 
dukcji zbrojeń w procentach. Co się 
tyczy rodzajów broni, to Simon w 
imieniu rządu angielskiego opowie- 
Gział się za zniesieniem wojny gazo- 
wo - chemicznej i łodzi podwodnych. 

Stanowisko Anglji jest — jak wi- 
dać — bardzo skromne, ale i w tej 
„Skromności” zawiera niejasności. 
Niewiadomo np, na jakiej podstawie 
ma być określone maximum stanu 
zbrojeń, czy wszystkie państwa ma- 
ją być traktowane jednakowo, czy 
nie. 

Jestto pytanie ważne, ponieważ 
Francja nie godzi się na ustalenie 
równego poziomu zbrojeń, lecz do- 
maga się uwzględnienia specjalnych 
warunków, w jakich znajdują się po- 
szczególne państwa. Pogląd ten po- 
dziela m. in. Polska, i 

W oświadczeniu Simona zasługu- 
je na uwagę stwierdzenie, że zbro- 
jenia są czynnikiem niepokoju, że 
rozbrojenie wzmacnia bezpieczeń- 
stwo. Mamy tu znowu zasadniczą 
różnicę między stanowiskiem Anglji 
i Francji. Francja uważa zapewnie- 
nie bezpieczeństwa, jako główny 
warunek przystąpienia do rozbroje- 
nia. Ale jak ustalić stopień bezpie- 
czeństwa na tyle dostateczny, by 
można było przystąpić do rozbroje- 
nia ? . 

Zresztą Francja przygotowała na 
konferencję dużą niespodziankę. Obo 
Zanim jeszcze jej przedstawiciel za- 
brał głos, złożyła ona własny projekt 
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, Bezrobotnych i bezdomnych nęka mróz. Setki] Nowe Prezydjum T. U.R. 
dzieci leży w łóżkach, nie mając w co się ubrać 


Od Rządu i władz miejskich żądamy: 


Zaopatrzenia bezrobotnych 


zorganizowania lotnych kuchni! 


| add a Gi 


a yny 


i bezdomnych w węgiel, 


Niepokój wśród inwalidów 


Czy istnieje projekt pozbawienia zaopatrzenia Iżej poszkodowanych? 


Z. P, P. S. otrzymuje z całego raju 

listy i uchwały różnych kół 
Związku Inwalidów Wojennyck 
w sprawie istniejącego podobno w ko- 
łach rządowych: plaru | 
pozbawienia zaopatrzenia i 

inwalidów t. zw. lżej poszkodowanych. a 
więc takich, którzy utracili zdolnəśċ:do 
pracy w stosunku poniżej 34 procent, 

Zaopatrzenie to wynosi dzisiaj od 18 


zł. do 50 zł, miesięcznie. Pozbawienie 
tych szczupłych kwot skazałoby tysiące 
„ tys ące ludzi na 
nędzę ostateczną, 

liczba ogólne zaś takich „lżej poszkodo- 
wanych“ — to około 60 procea: wszyst- 
kich inwalidów wojennych w Polsce 

Wchodzą tu w grę dwa czynniki: 

1) obowiązek moralny Państwa wobec 
tych, którzy złożyli ofiarę najboleśn.ej- 
szą w latach wojny; 


| 2) bezcelowość gospodarcza takiego 
zarządzenia porieważ raptowne  zała- 
manie się egzystencji mnóstwa  !udzi 
n vsiatoby pogłębić katastrofę 3 sp >dar- 
czą, a w szczególności zaogr.ć n'ezm.er 
me klęskę bezrobocia. 

Inwal'dzi wojenni mają prawo doma- 
gać się, by sprawa została wyjaśniona i 
rie trwała w stanie najbardz.e; dener- 
wującym — mglistych zapowiedzi i nieo 
| kreśionych przypuszczeń , 


WOJNA 


UPORCZYWA WALKA O FORT 
WUSUNG. 

33 okręty japońskie przygotowują się 
do bombardowania fortu Wu-sung. Z 
drugiej strony Chińczycy wzmacniają 
również swe stanowiska, Front chiń- 
ski ciągnie się 30 kim. wzdłuż rzeki Wu- 
sung. Chińczycy okopali się i zbudowali 
zagrody z drutu kolczastego. 


JAPONJA ODMAWIA ROKOWAŃ 
POKOJOWYCH. 


Według doniesień sowieckich, chiński 
minister finansów przedstawić miał ja- 
pońskiemu przedstawicielowi dyploma- 
tycznemu w Szanghaju propozycję zwo- 
łania w Szanghaju japońsko - chińskiej 
konferencji pokojowej z udziałem przed 
stawicieli St Zjednocznych, Anglii i 


Francji Celem tej konferencji byłoby 
zfilewidowanie akcji wojennej w Szang- 
haju. Gdyby ta konferencja zakończyła 
się dobremi rezultatami, wówczas chiń- 
ski minister finansów proponuje zwoła- 
nie japońsko > chińskiej konferencji „o- 
krągłego stołu” dla załatwienia wszyst- 
kich spornych spraw, a w tej liczbie 
także kwestji mandżurskiej, Japoński 
przedstawiciel dyplomatyczny miał od- 
powiedzieć „iż nie sądzi, ażeby propo- 
zycje powyższe mogły wywołać w To- 
kjo większe zainteresowanie 


REWELACJE AMERYKAŃSKIEGO 
PISARZA, 


Z Nowego Jorku donoszą: pisarz a- 
merykański Upton Close, autor książki 
p. t. „Rewolucja Azji”, wygłosił przemó- 


i wienie w jednym z klubów, w którem 
to przemówieniu oświadczył, iż rząd ja- 
| poński przed rozpoczęciem wyprawy 
| mandżurskiej zaproponował rządowi 
sowieckiemu kupno kraju Amurskiego 
| za cenę 2 miljardów dolarów, płatnych 
w dziesięciu ratach rocznych. Pisarz a- 
| merykański oświadczył, rż źródłem tych 
informacyj jest Ohaszi, japoński konsul 
| generalny i obecny gubernator cywilny 
| Charbinu. Rząd sowiecki odrzucił pro- 
| pozycję japońska, aby nie stracić dostę- 
pu do Oceanu Spokojnego. 
JAPOŃSKA POŻYCZKA WOJENNA. 
Z Tokjo donoszą, iż rząd japoński u- 
chwalił dziś ogłosić dnia 
| subskrypcję pożyczki w wysokości 34 
| miljonów jen na pokrycie kosztów wy- 
| prawy mandżurskiej. 


Monfierencia rozbrożeniowa 


STANOWISKO WŁOCH ZBIEGA SIĘ 
ZE STANOWISKIEM NIEMIEC. 
Wczoraj w trzecim dniu debaty gene- 

ralnej na konferencji rozbrojeniowój 

przemawiał, jako pierwszy, włoski mini 
ster spraw zagranicznych, Grandi, Wy- 
sunął on dwie tezy, stanowiące oddaw- 
na prośram włoski w tej dziedzinie. 

Według jednej, bezpieczeństwo wynika 

z rozbrojenia, a nie naodwrót, Druga 

teza głosi, że istniejące zobowiązania 

nakładają na państwo obowiązek roz- 
brojenia się, 
Wypowiadając się za radykalnem roz 


brojeniem, Grandi, formułuje zasady po- 
lityki włoskiej w sposób następujący: 
Równość praw wszystkich państw i wy- 
równanie sił zbrojnych na najniższym 
poziomie. Zdaniem Grandiego, klauzu- 
le rozbrojeniowe traktatów pokojowych, 
zakazujące Niemcom i innym państwom 
zwyciężonym posiadania pewnych o- 
fensywnych rodzajów broni, służyć mo- 
ga za przykład, jak należy przeprowa- 
dzać rozbrojenie, Włochy ze swej stro- 
ny gotowe są zgodzić się na zniesienie 


„ wielkich okrętów linjowych, aviomatek, 


ciężkiej artylerji, czołgów, lotnictwa 


i wszelkich środków 
wojny chemicznej i bakterjologicznej. 
W stosunku do projektu francuskiego 
Grandi nie zajął stanowiska, zapowiada 
jąc, że delegacja włoska zbada go. Zwra 
cało uwagę, że Grandi nie mówił o „pa- 
rytecie zbrojeń", który był dotąd poštu 
latem włoskim w stosunku do Francji, 
lecz jedynie o wyrównaniu zbrojeń, co 
jest projektem bardzo elastyąznym i 
świadczy o chęci porozumienia z Fran- 
cją. Tezy Grandiego, dotyczące bezpie- 
czeństwa i równości praw, zbiegają się 
z tezami niemieckiemi, 


bombardującego 
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rozbrojeniowy, który wzbudził sen- 
sację, Projekt ten wysuwa m. in. ni 
mniej ni więcej, niż żądanie utwo- 
rzenia międzynarodowej armji przy 
Lidze Narodów, przekazania Lidze 
lotnictwa cywilnego i większej czę- 
ści lotnictwa wojskowego, oraz okrę 
tów wojennych największych roz- 
miarów i łodzi podwodnych, Projekt 
francuski zawiera też przepisy o- 


padami powietrznemi i aby wyka- 
zać, że pomyślany jest szczerze, pro- 
jekt wylicza szczegółowo, jaką siłę 
zbrojną Francja jest gotowa wysta- 
wić w razie wojen europejskich i 
pozaeuropejskich, 

Projekt francuski zrozumiano po- 
wszechnie, jako manewr, jako chęć 
uzyskania „najwygodniejszej" pozy- 
ch w toku konferencji, ponieważ 


Francja wie, iż projekt jej jest nara- 


zie nieaktualny, wreszcie jako chęć | 
„dywersji“ w stosunku do  bieżą- 


chrony ludności cywilnej przed na- 
| 


cych i aktualnych zagadnień rozbro- 
jeniowych. 

Jestto niestety prawda. Pro- 
jekt francuski wybiega swą treścią 
poza ramy konferencji, która zakre- 
śliła sobie bardzo skromne granice, 
wytyczone przez projekt przygoto- 
wawczej komisji  rozbnrojeniowej. 
Francja staje na gruncie tego pro- 
jektu, jako punktu wyjścią dyskusji, 
ale jednocześnie zgłasza projekt 
własny, który nie ma nic wspólnego 
z projektem „urzędowym“, Jeśli po- 
równać nieustępliwość Francji na 
punkcie aktualnych zagadnień roz- 
brojeniowych z dalekosiężnym polo- 
tem własnego projektu, to uderzyć 
musi tendencyjność tego wystąpie- 
nia. 

Mimo to wystąpienie Francji ma 
duże. znaczenie, stwierdza ono bo- 
wiem, że najbardziej militarne pań- 
stwo europejskie o ile zajdzie „po- 


| trzeba” — zdobywa się nawet na ha- 


- 


sła „socjalistyczne, jakiem jest hasło 
| utworzenia armji międzynarodowej 
| przy Lidze Narodów. Fakt ten so- 
cjaliści niewątpliwie wyzyskają przy 
najbliższej sposobności, 

Razem biorąc, wystąpienia dwóch 
największych potęg europejskich, 
Anglji i Francji, przyniosły: 

skromne ustępstwa Anglji wobec 
obecnego stanu zbrojeń; 

rozbieżność stanowisk między An 
ślją i Francją w kilku punktach; 

sensacyjną „odskocznię'* projektu 
francuskiego; 

| odrębność stanowiska socjalisty- 
, cznego, którego trzy wymienione 
wyżej warunki jużto po części od- 
rzucone zostały przez Francję (od- 
mowa równego traktowania wszyst- 
kich państw i rozbrojenia na rów- 
nym poziomie), jużto pozostawiono 


| bez odpowiedzi, 
| \ (imb.) 


Dn. 9 b. m. odbyło się pierwsze po 
V-ym walnym zjeździe T. U. R. posie- 
dzenie Zarządu Głównego T. U, R. 

Prezydjum wybrane zostało w nastę- 
pującym składzie: tow. tow. poseł Igna- 
cy.Daszyński — prezes, poseł Kazimierz 
Czapiński I-szy wice-prezes, dr, Adam 
Próchnik — II-gi wice-prezes, dr. sena- 
tor Stełan Kopciński, sekretarz gene- 
ralny, dr. Alfred Krieger — skarbnik. 

Również omówiono w ogólnych zary= 
sach plan pracy na przyszłość, 


Fala redukcji na Śląsku 


Przymusowe urlopy dla ro- 
botników. Unierucńomienie 
kopaiń 
(Telefonem). 

Huta Bismarka zażądała od komisarza 
demobilizacyjnego zwolerienia 

1.340 robotników, ` 

Huta Falva wystąpiła z żądaniem re- 
dukcji ` 
1100 robotników. 

Komisarz demobilizacyjny ' 

i zezwolił ; 
na uwolnienie 340 robotników, oraz na 
uflopowanie na okres 2 miesięcy 

1.000 robotników, 

W hucie Falva komisarz zgodził się 

ra 

redukcję 
260 robotników i urlopowanie na okres 
2 mies'ęcy 750 robotników. 

Fabryka śrub Fisznera w Siemianowi- 
cach urlopowała 80 robotników na okres 
2 miesięcy. 

Nadzór sądowy „Huty Pokoju“ zawia- 
domił radę urzędniczą, że 

zamierza zredukować 
50 proc. urzędników. 

Dyrekcja Gwarectwa Rybnickiego 

` unieruchomiła 


- kopaln'e węgla „Charlotta” w Rydułto- 


O A. w 


1-$o marca | Wach. Utraciło pracę 2000 robotników i 
a 


100 urzędników. 

Wkrótce unieruchomiona zostanie ko- 
palnia „Blücher“, Pracę straci około 1700 
robotników, 

Również kopalnia „Matylda”* ma być 
unieruchomiona. 


Ameryka umywa rece 


Waszyngton, 10 lutego. (PAT). Do- 
noszą ze źródeł miarodajnych, że w wy 
niku rozmowy telefonicznej sekretarza 
staonu Stimsona z ministrem spraw za- 
granicznych. Simonem, znajdującym się 
w Genewie, Stimson postaonowif. nie 
przedstawiać Chinom i Japonji żadnej 
nowej propozycji pokojowej do czasu 
wytworzenia się nowej sytuacji, która- 
by uczyniła bardziej prawdopodobnem 
przyjęcie przez Japonję proponowanej 
formuły, 

Admirał Taylor donosi z Szanghaju, 
że 2.500 żołnierzy japońskich wylądo- 
walo koło Wusungu. 


Kto zbroił Ch ny? 


Socjalistyczny „Daily Herald" ogła- 
sza rewelacje o dowozie broni i amuni- 
cji do Szanghaju. 

W ciągu ubiegłych 6 miesięcy do 
portu w Szanghaju przywieziono amu- 
nicji i broni na ogólną sumę 354.000 
funt. szter. oraz aeroplanów bojowych 
na sumę 290.000 funt, 

W ciągu ubiegłego roku do Chin o- 
śółem przywieziono amunicji i broni o- 
raz aeroplanów na sumę przeszło 114 
miljona funt, przyczem głównymi do- 
stawcami broni į amunicji byli sami Ja- 
pończycy, którzy dostarczyli na sumę 
584.000 funt., oraz Niemcy, którzy przy 
wieźli broni į amunicji na 400,000 funt. 
Ameryka dostarczyła Chinom aeropla- 
nów bojowych na sumę. 282.000 funt, 
W. Brytanja dostarczyła uzbrojenia i 
aeroplanów na ogólną sumę 203,000 
funt 
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Budżet w Sejmie 


Min. Rolnictwa. Min. Reform 
Rolnych. Min. Przem. i Handiu 


Posiedzenie wtorkowe 


Dyskusja nad budżetem rolnictwa za- 
kończona została we wtorek około godz. 
7 wieczorem mową p. mir. Janty - Poł- 
czyńskiego. Streszczamy ją poniżej. 


O MOWIE P. MINISTRA ROLNICTWA. 


P. Minister Rolnictwa całe swoje prze- 
szło godzinne przemówienie zużył na pole- 
mikę z opozycją, Ma za złe opozycji, że 
nie przychodzi z konkretnemi projektami, 
że jest bezpłodna, że nikt nie zada sobie 
trudu  przestudjowania jednego 


nie od jednego ministra w obecnym Sejmie 
i niejednemu ministrowi już odpowiedzia- 
ła, że nie jest zadaniem opozycji udziela: 
nia rad i wskazówek „sanacyjnym* genju- 
szom, którzy z zasady wszystkie projekty, 
poprawki i wnioski opozycyjne odrzucają. 

Drugim chwytem stale obecnie w dysku- 
sji używanym przez ministrów, referentów 
i mówców z B. B, jest wytykanie opozycji, 
dlaczego przed majem 1926 tego nie uczy- 
niła, czy nie naprawiła? Również p. min. 
Janta Połczyński zaznaczył, że jeżeli mo- 
wa o przewidywaniu wyczerpania rolnict- 
wa, to „trzeba było przed 10 laty przewi- 
dzieć', 

Otóż łatwiej jest przewidzieć na rok 
zwłaszcza, jeśli się ma na czelę męża prze- 
widującego na 26 lat, niż przewidzieć na 
10 lat, gdy się takiego męża w swojem gro- 
nie nie ma. A ponadto — i tu musimy się 
powtórzyć — obecny Sejm władny jest 
wszystko uczynić, gdyż nikt mu nie przesz- 
kadza, a poprzednóm trzem  Sejmom ktoś 
rzeszkadzał, 


Wreszcie poco powoływać się na okres 
przedmajowy, skoro przewrót majowy po~ 
to był dokonany, aby. było lepiej, a nie go- 
rzej, Na to szkoda było ofiar na ulicach 
Warszawy. $ 

Następnie p. minister zapowiedział zgło- 
szenie przez rząd następujących projektów 
ustaw: 

1. Ustawa o odroczeniu i rozłożeniu 
spłaty zaległości podatkowych  pań- 
stwowych i niektórych komunalnych. 

2. Ustawa o przejęciu egzekucyj ad- 
mninistracyjnych przez władze skarbo- 
we, obejmująca świadczenia publiczne- 
$o prawa w zakresie administracji pań- 
społecznych. 

3, Ustawa o ulgach w egzekucji są- 
dowej przeciw gospodarstwom rolnym 
łącznie z wstrzymaniem egzekucji nie- 
ruchomości do jednego roku. 

4. Ustawa o wprowadzeniu przepi- 
sów o najniższej cenie licytacyjnej. 


BUDŻET MiN. REFORM 
ROLNYCH 


Następnie Sejm przystąpił do'do budżetu 
Min. Reiorm Rolnych, 

Budżet ten referował pos. Sanojca, fa- 
chowiec od reformy rolnej. Gdy poseł tea 
wstąpił na mównicę, posłowie z opozycii 
opuścili salę posiedzeń, Mówca w naiwnsś- 
ci ducha przypisał tę abstynencję posłów 
opozycyjnych brakowi zainteresowania dla 
sprawy reformy rolnej, 

Następnie p. Sanojca zarzucił pos. Bro- 
dackiemu iż pobierał od chłopów za po- 
średnictwo przy parcelacji, 

Ponieważ p, Brodackiego wczoraj w Se;- 
mie nie było, więc z wyświetleniem tei 
sprawy musimy zatrzymać się do powrstu 
p. Brodackiego, który niewątpliwie odpo- 
wie na zarzut mu postawiony. 

NIE W CELACH DEMAGOGII. 

Dalej przemawiał pos. Maksymiljan 
Malinowski (Str. Lud.), który odnost 
wrażenie, że Min. Reform Rolnych 
może być zlikwidowane. 

Na zarzuty stawiane opozycji, iż trak 
tuje wszystko pod kątem widzenia po- 
iitycznym mówca odpowiada: 

„Słyszymy w ostatnich czasach zarzuty. 
że traktujemy sprawy gospodarcze w spo- 
sób polityczny, demagogiczny. Pan referent 
dziś powiedział, „że jeszcze w r. 1918 głor 
siliśmy likwidację większei własności, Tak, 
istotnie to robiliśmy i robić będziemy, ale 
nie w celach demagogji, lecz w celach 
politycznych, narodowych i państwowych. 
Szczycimy się tem, że jesteśmy moralnymi 
spadkobiercami tych którzy w czasie roz- 
biorów, a zwłaszcza w latach 1830 i 31 w 
sejmach polskich domagali się rozwiązania 
sprawy reformy rolnej w ówczesnym tego 
słowa znaczeniu. Poczytujemy sobie za za- 
szczyt iść śladem Jana Ulricha Szanies: 
kiego. Protestujemy przeciw takiemu posą- 
dzaniu nas o partyjną politykę, w nas idz- 
ologach jest to przeświadczenie, że służy- 
my jaknajlepiej ojczyźnie i państwu, jeżeli 
się domagamy jaknajszerszej reformy rol: 
nej, Czynimy to dla polityki, ale dla poli- 
tyki państwowej, chcemy cały lud zrobić 
gospodarzem na swej ojcowiźnie”, 

Następnie przemawiał pos, tow.Marjar 
Nowicki, którego przemówienie w strasz- 
czeniu podajemy obok. Ostatni przemawiał 
pos. Czukur (kl. Ukr.) 

Po mowie pos. Koczura marszałek 
zamknął posiedzenie wtorkowe. 


R ZRZEC O CERĘ RCR ACRE 
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tematu, 

lecz ,prześlizguje' się po wszystkich te- 
matach. 

Podobne wymówki opozycja słyszała iuż 


Międzynarodowe Biuro Pracy ogłasza 
dane, dotyczące stanu bezrobocia w 
poszczególnych państwach. Dane te 
wskazują na s 

ogromny wzrost, 
liczby bezrobotnych. 

Stan bezrobocia przedstawia się na- 
stępująco: 

1931 r. 1930 r. 

Niemcy 5.349.000 3.977.000 

Stan ten dotyczy rozmiarów bezrobo- 
cia na dzień 15 grudnia 1931 r. 


Austrja 273.658 237745 
Belgja 81.318 37,322 
(zupełnie pozbawieni pracy) 

126.060 54.803 
(częściowo zatrudnieni) 
Anglja 2.572.600 2.299.500 
Włochy 909.234 _ 556.481 
Holandja 105.671 _ 54915 


„ROBOTNIK”, czwartek, ii lutego 1932 TEN E Nr. 16 ARSENI 


Tragiczny pochód bezrobocia 


Szwajcarja 58.186 33.903 
Danja 44.202 31.078 
Wegry 66.469 24.308 
Szwecja 88.600 45.501 
Czechosłowacja 98.107 61.213 
Estonja 5,425 3.282 
Finlandja 14.824 10.279 
Francja 123.891 18.595 
Łotwa 13.605 6.058 
Norwegja 34.789 27.157 
Rumunja 45.917 42.689 
Jugosławia 10.070 6.609 


Statystyki prowadzone przez Związki 
Zawodowe Stanów Zjednoczonych A. 
P. wykazują wzrost liczby bezrobotnych 
w końcu listopada 1931 roku w porów 
naniu z listopadem 1930 r, 

W Australji bezrobocie wzrosło — z 
90.379 do 120.694; 

w Kanadzie z 19.422 do 35.048; 


w Nowej Zelandji z 17.556 do 49.935. 

Procentowo wzrost ilości bezrobot- 
nych w poszczególnych krajach w 1931 
w stosunku do roku 1930, przedstawia 
się jak następuje: Niemcy — 34 proc. 
Belgja 128 proc, (całkowicie bezrobotni) 
i 130 proc. (częściowo bezrobotni); — 
Anglja — 12 proc., Włochy — 63 proc., 
Holandja — 92 proc., Szwajcarja — 41 
proc, Austrja — 15 proc, Australja -— 
34 proc, Kanada — 80 proc., Danja — 
52 proc., Stany Zjednoczone — 30 pruc., 
Węgry — 28 proc., Szwecja — 44 proc. 
Czechosłowacja — 45 pro: Estorja — 
65 proc., Polska — 24 proc, Jugostawja 
— 52 proc., Finlandja — 44 proc., Fran 
cja — 566 proc., Irlandja—2 proc., Ło- 
twa — 125 proc, Norwegja - 28 proz., 
Nowa Zelandja — 184 pro. 


„sanacja” wobec reformy rolnej 


Zahamowanie-likwidowanie-bezradność 
Mowa sejmowa tow. Marjana Nowickiego 


Przedewszystkiem, proszę Panów, — „pro ! ły. Nie chciały dlatego, że znajdują się 


domo sua" — zostałem w czasie przemówie 
nia p. Sanojcy nie w charakterze obserwa* 


pod wpływem konserwatystów polskich. 
Że tak jest, to podług mnie świadczy i 


tora, ale jedynie dlatego, że miałem przema | to, że od czasu rządów „pomajowych” 
wiać, i ten bardzo nieprzyjemny obowiązek | co pewien okres czasu wpływały pro- 


wysłuchania referatu p. Sanojcy spadł wo- 
bec tego na mnie. 


CHARAKTER BUDŻETU. 

Przechodzę do rzeczy: 

Budżet Ministerjum Reform Rolnych 
opiera się właściwie na dwóch nieist- 
niejących ustawach, ustawach, które 
dopiero w przysziości mają być uchwa- 
lone, a mianowicie: na ustawie o fun- 
duszu obrotowym reiormy rolnej i na 
ustawie o właściwościach Ministerjum 
Reiorm Rolnych w zakresie wykony- 
wania meljoracyj. Trudno o tym budże- 
cie coś mówić, albowiem koncepcja je- 
go polega na tem, że cały ciężar na: 
prawy ustroju rolnego ma być przerzu- 
cony z wysiłków całego społeczeństwa 
na pewną grupę ludzi, to jest na tę 
grupę ludzi, która korzystała z naprawy 
ustroju rolnego. Że tak jest w istocie, 
o tym świadczy choćby to, że dotacje 
Skarbu np. na dział parcelacyjny wy- 
nosić mają dosłownie 100 zł, tak samo 
na fundusz kredytowy dotacja Skarbu 
ma nie przekraczać 100 zł. A zatem są 
to zaledwie drobne sumki, któreby 
wskazywały na to, że Rząd nie ma za- 
miaru poważniejszych funduszów na ak- 
cję reformy rolnej łożyć. 

Dochody, które się przewiduje — 
wedle mego przekonania — są zupeł- 
nie nierealne i są nieściągalne. Musi- 
my zwrócić uwagę na to, że całe rolni- 
ctwo znajduje się pod względem mate- 
rjalnym w położeniu rozpaczliwem. 
Władze zastanawiają się nad tem, w 
jaki sposób przyjść z pomocą temu rc'- 
nictwu i jakie ulgi w stosunku do n'e- 
go zastosować, Tymczasem od nabyw: 
ców parcel, którzy mają równie szero- 
kie zobowiązania, jak inni rolnicy, że- 
da się, aby poza tymi zobowiązaniami 
pokryli raty bieżące za ziemię, 

LOSY REFORMY ROLNEJ 

Nie ulega kwestji, że wobec takiego 
stanu rzeczy w bieżącym roku reforma 
rolna nie będzie przeprowadzona w 
tym ząkresie przynajmniej, jak to było 
dotychczas możliwe, ale i dotychczas 
reforma rolna nić była w właściwym 
zakresie przeprowadzana. Dlatego ra- 
nowie z Bloku Bezpartyjnego znajdowa- 
li jeden argument, który w referacie p. 
Sanojcy też słyszeliśmy, mianowicie, że 
w czasie ,sejmowładzatwa' została wy- 
dana „zła” ustawa, że i przed tą ústa- 
wą z r. 1925 nie była reforma przepro- 
wadżona, a dopiero Rząd „sanacyjny' 
przeprowadził ją w szerszym esi2, 

Otóż chciałbym zwrócić uwagę na 
następującą okoliczność, Przed uchwa- 
leniem ustawy z grudnia 1925 r. był 
wyrok Sądu Najwyższego, który po- 
przednią ustawę z r. 1919 właściwie u- 
nieważnił, uniemożliwił wprowadzenie 
jej w życie, Po uchwaleniu nowej w 
bardzo krótkim czasie przyszły Rządy 
„sanacyjne”, które miały za zadanie, 
tę istniejącą ustawę wprowadzić w ży- 
cie. I kiedy stwierdzono, że ustawa jest 
„zła”, wtedy okazało się, że właśnie w 
dziedzinie reformy rolnej ten silny, nie 
liczący się z niczem Rząd, jest zupełnie 
bezradny. Przecież wiemy, że Rządy 
„pomajowe' 'potrafiły, jak chciały, prze 
prowadzać cały szereg ustaw, że potra- 
fify nawet do obowiązujących ustaw 
się nie stosować, a zatem wniosek stąd 
wypływa, że gdyby rządy „pomajowe * 
chciały, toby ustawę o wykonaniu re- 
formy rolnej zmienić mogły. Nie chcia: 


jekty ustaw, pogarszające dotychczas 
obowiązującą ustawę. 


PROJEKTY RZĄDOWE, 

Rząd ma cały szereg projektów. Chcę 
stwierdzić, że niektóre z tych projektów by- 
ły już poruszane przez nas zwłaszcza w de- 
bacie budżetowej z zeszłego roku, i wten- 
czas słyszeliśmy z ust p. Ministra, że są one 
niemożliwe, że nie są do przeprowadzenia i 
t. d. Projekty rządowe przyjścia z pomocą 
nabywcom parcel i tym ludziom, którzy ko- 
rzystali z naprawy ustroju rolnego, sprowa- 
dzają się do następującego: przedłużenie ter 
minu płatności, obniżenie procentów Państ- 
wowego Banku Rolnego, odłożenie rat zale- 
głych tylko na dwa lata i oczywiście, jeśli 
te postulaty Rząd wysuwa, to my się za ty- 
mi postulatami opowiadamy, albowiem od- 
dawna już pod tym względem staraliśmy się 
wywrzeć nacisk, aby się Rząd temi sprawa- 
mi zajął. Niestety, te sprawy są jeszcze je- 
dnak w dziedzinie projektów; kiedy zosta- 
ną zrealizowane? — nie wiadomo. Tu pra- 
gnę tylko podkreślić, iż wydaje mi się nie- 
realną rzeczą odłożenie terminu płatności 
rat tylko na dwa lata, albowiem wobec te- 
go za dwa lata rolnik, wyniszczony obecnie 
kryzysem w rolnictwie, będzie zmuszony je 
dnego roku zapłacić odrazu trzy raty. Chcę 
stwierdzić, że te projekty ulg, o których 
słyszeliśmy w Komisji Rolnej, nie wyczer- 
pują całości zagadnienia, Niezałatwiona zo- 
stała sprawa przeszacowania, zą wyjątkiem 
„przeszacowania politycznego”, nie została 
załatwiona sprawa parcelacji prywatnej, 
przedewszystkiem sprawa nadzoru. Nie je- 
stem powołany do omawiania tych zarzutów 
które tutaj p. pos. Sanojca stawiał p. Brodac 
kiemu. Nie znam tej umowy, o której p. Sa- 
nojca mówił, nie mam zamiaru wnikać w jej 
szczegóły, ale uważam, że oskarżenie, które 
przytoczył p. pos. Sanojca całą siłą uderza 
przedewszystkiem w  Ministerjum Reform 
Rolnych, które ma nadzór nad prywatną par 
celacją i które w przeciągu 6 lat nic nie 
zrobiło, jeżeli w działalności p. Brodack'ego 
były nadużycia, aby tym nadużyciom kres 
położyć. 

Muszę zwrócić uwagę, że Klub mój bezu- 
stannie co rok podnosił, że nadzór nad par- 
celacją prywatną jest słaby, że trzeba go 
wzmocnić i zawsze o to upominaliśmy się, a.. 
Panowie nad tem przechodzili do porządku 
dziennego. ; 

SPRAWA POŻYCZEK. 

Proszę Panów, przy parcelacji prywatnej 
odgrywa bardzo dużą rolę sprawa pożyczek 
prywatnych. Aczkoľwiek ustawowo słabi na 
bywcy otrzymują 90 procent, względnie 95 
procent szacunku gruntu, to jednak było 
„małe zastrzeżenie”, a mianowicie, że we- 
dług szacunku Państwowego Banku Rolne- 
go, w rezultacie cały kredyt państwowy i w 
listach zastawnych dochodził da 50 — 60 
procent rzeczywistej ceny kupna, a zatem 
około 40 procent wartości ziemi nabywany 
był w pożyczkach prywatnych wysoko o- 
procentowanych. Muszę zaznaczyć, że te 
pożyczki prywatne, wysoko oprocentowane 
wskutek tego, że nie są w terminie spłaca- 
ne, oprocentowanie ich jest coraz bardziej 
podnoszone i dochodzi już do 4 procent mie- 
sięcznie, a nawet do 10 procent w stosunku 
miesięcznym. Otóż tem zagadnieniem według 
tych wiadomości, które posiadam Minister- 
jum Reform Rolnych dotychczas się nie za- 
jęło i z tego należałoby wnosić, że ta spra 
wa nie będzie załatwiona. 


NIEZAKOŃCZONE PARCELACJE. 
Wreszcie sprawa niezakończonych parce- 
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lacji. Takich parcelacji jest bardzo wiele. W 
r. 1929 wielu właścicieli ziemskich rozpoczę 
ło parcelację i zatamowało, Włościanie po- 
wpłacali zadatki, często powpłacali znaczne 
sumy, jednak Rząd, wbrew swojemu obowiąz 
kowi, podyktowanemu ustawą, nie udzielił 
włościanom pożyczek i sprawa w rezultacie 
zawisła w powietrzu. Mogę Panom w tej 
chwili zacytować przykład folwarku z po- 
wiatu grójeckiego, Włościanie wpłacili po 
1.200 zł. zadatku, niektórzy od 3 — 5.000 zł. 
sprawa nie jest załatwiona. Właściciel do re 
jenta nie chce pójść, kto będzie płacił róż- 
nicę, nie wiem, a takich wypadków jest wie- 
le. P. Minister Reform Rolnych nie troszczy 
się, ażeby tego rodzaju parcelację zakończyć 
chociaż obowiązek istnieje, że gdy właści- 
ciel nie zakończy parcelacji, to Rząd powi- 
nien na ryzyko właściciela parcelację zakoń- 


czyć. 
' SCALENIE. i 

Jeśli chodzi o scalenie, to muszę za- 
znaczyć, że w tej chwili mamy całk- 
wite zlikwidowanie  upełnorolnionych 
komąsacji, albowiem w dalszym ciągu 
właściciel ma prawo dyktować cenę, a 
właściciel ziemi nie jest pewien, czy 
pożyczkę dostanie, W wielu wypadkach 
nie jest pewien, czy ją otrzyma i w re- 
zultacie rezygnuje z prawa nabycia zie- 
mi i odbywa się komasacja bez upet- 
norolnienia. 

MELJORACJE. 

Tempo komasacji jest zbyt powolne. 
Jeśli chodzi o meljorację, to P. Minister 
znalazł „cudowny środek", Po.egac on 
miał na przekopywaniu rowów. Prze- 
kopywanie rowów daje dobre rezulla- 
ty, ale nie jest to w ścisłem słowa zna- 
czeniu meljoracja, 

Chciałem przy sposobności zwrócić uwagę 
na jeden szczegół, mianowicie: w 1929 roku 
Państwowy Bark Rolny stracił około miljo- 
na złotych na bankructwie Biura Urządzeń 
Rolnych ze słynnym Różańskim na czele. 
Stratę Bank prędko przebolał, i kiedy w r. 
1930 zachwiało się Krajowe Towarzystwo 
Meljoracyjne, Bank Rolny zakupił 35 proc. 
akcji tego Towarzystwa za 1 i pół miljona 
złotych. Trzeba zaznaczyć, że niemal wszy- 
etkie spółki wodne, które mają otrzymać 
pożyczkę, muszą wykonać pracę za pośred- 
nictwem tego Krajowego Towarzystwa Mel- 
joracji, Fundusze, przyznawane na meljoracje 
są miewielkie, to też musi zdumiewać fakt, 
że Rząd toleruje Towarzystwo, którego kie- 
rownik, p. Stanisław Downarowicz, pobiera 
miesięcznie około 3.000 złotych, 

DROBNI DZIERŻAWCY. 

Sprawa drobnych dzierżawców. Już 
dawno Rząd zapowiadzsł, że projekt u- 
stawy zostanie wniesiony. Kiedy klub 
mój wniósł wniosek o naprawie usta- 
wy o drobnych dziesżawcach, w Komi- 
sji nie dopuszczono do debat nad tą 
sprawą, właśnie wskutek oświadczenia 
Pana Ministra Reform Rolnych, że na 
sesji wiosennej, która miała się odbyć 
w zeszłym roku, Rząd przyjdzie z pro- 
jektem i wówczas całokształt sprawy 
będzie mógł być załatwiony. 

Obecnie kiedy tę sprawę poruszaliś- 
my w Komisji Reform Rolnych, żądali- 
śmy rozpatrzenia naszych wniosków, 
sprawę znów odłożono, jednak p. Mini- 
ster oświadczył, że w najbliższym cza- 
sie już ustawa wpłynie do Sejmu. Bodaj 
6 tygodni od tego czasu, Panie Mini- 
strze, upłynęło — o ile się nie mylę — 
4 jeszcze dotychczas tej ustawy niema. 

Tak się przedstawia działalność 
Ministerstwa Reform Rolnych i oczy” 
wiście nie możecie się Panowie dzi- 
wić, że przeciw temu budżetowi gło- 
sować będziemy. (Oklaski na ławach 
P. DSH 
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Obrady Sejmu 


Posiedzenie środowe 


DALSZY CIĄG DYSKUSJI NAD BUD- 
ŻETEM MIN. REFORM ROLNYCH. 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Sjemu dokończono dyskusję nad budże- 
tem Min, Reform Rolnych. Przemawiali 
poseł Tebinka z BB., apelując do rządu 
o troskliwą opiekę nad ziemiami zachod- 
niemi, oraz minister Kozłowski. 


BUDŻET MIN. PRZEMYSŁU 
! HANSOLU 


Według opinji referenta tego budżetu pos. 
Minkowskiego redukcja tego budżetu w po- 
równaniu z rokiem poprzednim wynosi 32 
procent. Po omówieniu poszczególnych dzia 
łów budżetu oraz przedsiębiorstw państwo- 
wych, podległych temu Ministerjum, mówca 
prosi o przyjęcie preliminarza. 

W dyskusji przemawiali posłowie Wojcie- 
chowski i Grzesik z BB. 

Poe. Gruszczyński (Ch. D.) zarzuca mini- 
sterjum upraw'anie polityki wysokich cen, 
wskutek czego kurczy się coraz bardziej kon 
sumcja. 


SEAT REP a NE ZEGNA PAŹ RES 


Ustawa o zgromadzeniach 
w Komisji Administracyjnej 


Odbyło się wczoraj posiedzenie sej- 
mowej Komisji Administracyjnej. Przy- 
stąpiono do dyskusji szczegółowej nad 
projektem ustawy o zgrom 
Tow. Dubois podniósł sprawę, który Z 
projektów o zgromadzeniach ma się stać 
podstawą rozważa Komisji, czy projekt 
rządowy, czy też projekt stronnictw le- 
wicy i środka. Po krótkiej dyskusji 
formalnej uchwalono głosami B. B. 
wbrew głosom całej opozycji, że 
Komisja przyjmuje projekt rzą- 
dowy za podstawę. Wszystkie istotne 
poprawki, zgłoszone przez posłów opo- 
zycji zostały odrzucone, Referent ! 
członkowie B. B. nie silą się nawet, by 
fakt „masowego” odrzucana poprawek! 
jakoś solidnie umotywować, Posłowi 
B. B. pilno do uchwalenia tej kagańco* 
wej ustawy © zgromadzeniach. Pos: 
Duch zaproponował, by przemówienia 
posłów przemawiających po raz drugi 
ograniczyć do... 1 minuty, Wywołało to 
ostry protest lewicy. Pos Polakiew.cz 
nie poddał wniosku tego pod głosowa” 


nie, 


r 
Podziękowanie 

Wszystkim, którzy złożyli mi życzenia 
w dniu obchodu 25-lecia mej pracy So- 
cjalistycznej — dziękuję serdecznie, a 
przedewszystkiem CKW. naszej Partji, 
ZPPS., Komisji Centralnej Zw. Zaw. K. 
C. Bundu, Niemieckiej Socjalistycznej 
Partji Pracy w Polsce, Redakcji , Robot- 
nika”, Zarządowi Głównemu TUR., Wy- 
działom Kobiecemu PPS., Kom, Centr. 
Organizacji Młodzieży TUR., licznym 
Okręgowym Komitetom Robotniczym 
PPS. į Związkom Zawodowym, 

Te tak drogie mi wyrazy uznania dla 
skromnej mojej pracy będą dla mnie no- 
wą zachętą dla dalszej walki i dalszych 
wysiłków pod naszym Czerwonym 
Sztandarem o wyzwolenie Klasy Robo- 

se 
osy” Antoni Szczerkowski. 


aaa uodnatnój 
Pochód ceł w Angiji 

Rozdżwięk w łonie Rządu 

W późnych godzinach wieczorowych 
Izba Gmin przyjęła 421 przeciw 68 gło” 
som trzeci projekt rządowy w sprawie 
ochrony celnej, na którego mocy można 
nakładać cło 100 proc. ad valorem nê 
towary, pochodzące z krajów, stosują” 
cych wobec Anglji zróżniczkowane cia- 
30 posłów liberalnych a w tej liczbie 
3-ch członków rządu głosowało przeciw 
projektowi. 


Śmierć wybitnego 
komunisty 


W Moskwie zmarł wybitny komuni” 
sta polski, Józef Krasny, który był je” 
dnym z Założycieli socjaldemokracji P 
ski i Litwy. 

Krasny był też jednym z założycieli 
komunistycznej partji Polski, a w roku 
1919 jako emisarjusz Ill-ej międzynaro” 
dówki przebywał na Węgrzech, gdzie 
brał udział w akcji komunistycznej, Na- 
stępnie kierował on propagandą komu- 
nistyczną na Górnym Śląsku. 


Przeszło 6 milionów 
bezrobotnych w Niemczech 


Według ogłoszonego wczoraj sprawe- 
zdania z rynku pracy, liczba bezrobot- 
nych w Niemczech w dniu 31 stycznia 
b. r. wynosiła 6.041.000 osób. ' 


„Towarzysz Mróz“ 


W schronisku miejskiem dla bez- 
domnych na Okopowej jest bardziej 
zimno niż zwykle. Wielka hala tabry- 
czna podzielona na boksy. W prze- 
śródkach mieszkają ludzie. Zimno 
jest, o, bardzo zimno. Niektóre dzie- 
ciaki to już od niedzieli nie wycho- 
dzą z łóżek. Nie chodzą do szkoły. 
Bo jak tu dziecko puścić na taki 
mróz, kiedy niema i kapoty i trzewi- 
ków. Ojciec od roku przeszło bezro- 
botny. Przedtem, gdy pracował, zara- 
biał jako tako. Ale kiedy został zre- 
dukowany, wyeksmitowali z miesz 
kania. Już drugą zimę męczą się w 
barakach, A głód w ostatnich mie- 
siącach specjalnie doskwiera. Pienię» 
dzy niema zniką. Świąteczna mary” 
narka zastawiona w sklepiku za 4 zł. 
Najgorzej teraz, kiedy jest taki wiel- 
ki mróz, W ogonku na obiad trzeba 
stać z półtorej godziny. Na 6 osób w 
rodzinie komitet daje tylko 3 porcje 
zupy i trzeba płacić za to po 10 gro- 
szy. Skąd brać pieniądze, Zasiłki z 
bezrobocia skończyły się przed prze- 
szło rokiem. Na początku stycznia 
dostali z komitetu 150 kg. węgla. 
Przed 10 dniami ostatni kawałek wło 
żyli do pieca. Od tygodnia blaszany 
piecyk stoi zimny. Wczoraj spalili 
szułladę ze stolika, Żeby tak dostać 
skąd kapotki dla dzieci, toby poszły 
do szkoły, zawsze kilka godzin prze- 
siedzą w cieple i gorące śniadanie do- 
staną. Ale na to, niema nadziei, 
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Ciężka jest praca nocnego dozorcy. 
Za 70 zł. miesięcznie wstójkuje” od 10 
wiecz. do 7 rano. Trzydzieści kilka 
sklepów dozoruje, Dwieście metrów 
tam, dwieście z powrotem. Mimo ko” 
żucha i grubych butów mało nie 
zmarzł w nocy, Dreptał w miejscu, 
bił rękami o ramiona. Nie pomagało. 
Mróz tężał a dozorcy tężały nogi i 
ręce. Minuty wlokły się wolno jak 
godziny, godziny dłuższe były od wie- 
ków. Dawniej, to koszyki z koksem 
wolno było postawić na ulicy. Dziś 
to jest wzbronione. A nawet gdyby 
było wolno, to za co kupić węgla czy 
koksu. Psia dola, Zimno i głodno. 


= 

Dorożkarz od trzech godzin czeka 
może „trafi się“ gość, Za dnia zaro. 
bił 4 złote, To nawet nie starczy na 
konia. Zimno jest wielkie, więc lu- 
dzie wolą jeździć tramwajem a ten 
kto paczki musi przewozić, to taksówe 
kę bierze. Może kto nawinie się i za” 
robię 2 złote. Będzie na śniadanie i 
obiad. Drzwi nocnej restauracji, rzę” 
siście oświetlonej otworzyły się. Cie- 
płe powietrze lokalu aż paruje. Zry- 
wa się dorożkarz, podjeżdża pod 
drzwi restauracji, nieśmiało mówi do 
wychodzącego pana: „pojedziemy?“ 
Dorożką? za zimno. Taksówka! wo- 
ła gość, Odjechał. Dorożkarz sta" 
nął na postoju. Czeka, może się ktoś 
trafi, Zcewł derkę z nóg, zarzucił na 
grzbiet kontowi, bo ten drżał z zimna. 
A sam zaczął dreptać w miejscu. 
tak jest i cieplej i skraca się czas o- 
czekiwania na gościa, 

* w 


LJ 
- Inwalida sprzedaje papierosy. Sie- 
dzi w budce przez 14 godzin. Pali 
lamkę naftową, aby było cieplej. Za- 
robi 6 a nawet 8 złotych. Latem to 
ieSzcze jako tako. Ale teraz w zimie, 
znacznie mniej kupujących. Każdy 
woli wpaść do sklepu i kupić papie” 
rosy. Nie potrzebuje na zimnie wyj- 
mowal pieniędzy. A w sklepie jest 
przecież cieplej, 
*k 

Godzina 4 rano. Przed punktem 
rozdzielczym węgla stoi skulonych 
czterdzieści kilka osób. To bezrobot- 
ni, w większości bezdomni, Odziani 
licho. Nikt z nich nie ma palta z fu- 
trzanym kołnierzem, Muszą stać jesz 
czę przynajmniej 6 godzin, nim zacz” 
ną węgiel wydawać. Warto zmarz- 
nać, jeżeli potem przez kilka dni bę- 
dzie czem palić. A jeśli węgla dziś 
komitet nie da... 

Ą. O. 


BOTE Pag "RY I OE AAAA BAC py 
RADA MIN STRÓW 


W dniach 8 i 9 lutego obradowała Rada 
Ministrów, Rada Ministrów uchwaliła sze- 
reg projektów ustawodawczych, m. in. pro- 
jekt ustawy o dodatkowym kredycie na o- 
kres budżetowy»1931-32, na dopłaty Skarbu 
Państwa dą Funduszu Bezrobocia, projekt 
ustawy w sprawie regulowania produkcji i 
obrotu olejem skalnym i gazami ziemnymi 9- 
raz produktami z tych surowców, projekt 
u tawy o nowelizacji prawa przemyełowego 
projekt surowców, do ustawy stemplowej, 
projektu noweli do ustawy etemplowej, 
nistracyjnych przez władze skarbowe oraz 
kilka projektów ustaw, pozostających w zwią 
zku z pracami centralnej komisji finansowo 
rolniczej przy prezesie Rady Ministrów. 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 11 lutego 1932 


„Sanacyjna“ ustawa samorządowa 


Przewaga władzy wykonawczej w samorządzie 


Pognębienie władzy ustawodawczej 
przez władzę wykonawczą należy do 
kanonów „ideologii sanacyjnej”. Pa- 
trząc na bezsilność i śmieszną bez- 
radność dzisiejszego parlamentu, na je- 
go bezcelowość i zbyteczność, obserwa- 
tor może łatwo dojść do przekonania, 
że ta skądinąd szacowna instytucja jstnie 
je tylko po to, aby wysoki Rząd miał ko 
go lekceważyć i poniżać, 

Ten wypróbowany na terenie instytu 
cyj ogólnopaństwowych stosunek wła- 


oto teraz ma on być zastosowanym w 
dziedzinie samorządu, Wedle dekretu 
dotychczas obowiązującego w Królest- 
wie magistrat jest emanacją rady miejs- 
kiej, z niej czerpie on swe życie i z nią 
razem schodzi ze sceny. System ten dał 
dobre wyniki, Obie władze miejskie 
czują się z sobą związane, czują się 
współodpowiedzialne za gospodarkę 
miejską, czują się solidarne. W radzie 
miejskiej wytwarza się zazwyczaj więk- 
szość i działalność jej staje się planową. 
Samorząd działa wówczas normalnie, 
jako wyraz woli ludności, którą jeden z 
organów wypowiada, a drugi wykonywa 
Między organami tymi niema rozbieżno - 
ści, a konflikty należą do rzadkości, Sy 
stem ter: zapewnia harmonję pracy. 

Ten stosunek normalny, spokojny i 
sprzyjający pozytywnej pracy komuś się 
widocznie nie podoba. Dlaczegożby w 
samorządzie między władzą wykonaw- 
czą, a ustawodawczą, nie miała się to- 
czyć walka? Dlaczegóżby i tam jedna 
władza nie miała być panującą, a drugą 
podwładrą, jedna zwycięską, a druga 
zwyciężoną? Piękny i budujący przy- 
kład, który nam daje stosunek Sejmu 
do Rządu ma być teraz naśladowany i 
reprodukowany w całej Polsce w kilku- 
set samorządach miejskich. Po haśle: 
„precz z sejmowładztwem”, czas już na 
hasło: „precz z radowładztwem'”. Bę- 
dziemy mieć kilkaset „silnych” władz 
i kilkaset instytucyj zasługujących na 
nazwę „prostituty”, Dotychczas nie by- 
ło konfliktów? Cóż z tego? Ale powin- 
ny być. Wtedy będzie zamęt, będzie 
walka, będzie życie w sensie sanacyj- 
nym. Aby tylko więcej społeczeństwo 
rozbić! 

Wedle prawa obowiązującego cbecnie 
magistrat jest wybierany wyłącznie 
przez radę miejską, W zasadzie wybo- 
ry będzie nadal dokonywać rada miej- 
ska, Nie będzie to jednak wybór osta- 
teczny i będzie on podlegać zatwierdze 
niu przez władzę rządową, Jeżeli ra- 
da miejska się nie podporządkuje, do 
władzy dojdzie komisarz, Zatwierdzenie 


| 


nie ma zależeć od żadnych kryterjów ob 
jektywnych. Decydować będzie tylko 
wola i kaprys władzy nadzorczej, W 
takich warunkach władza ta będzie w 
stanie narzucić samorządowi swego kan 
data i wolny wybór przez radę miej- 
szą stanie się iluzorycznym. Tam gdzie 
istnieje iskra nadziei, że rząd broni ta- 
kiej nie będzie nadużywać dla swych ce 
lów partyjnych, przepis ten byłby mniej 
niebezpieczny. Ale u nas pod tym wzglę 


ń | dem nie ma nikt wątpliwości, Czasy złu- 
dzy wykonawczej do ustawodawczej o- , 
kazał się widocznie tak zbawiernym, że 


PORZE RODZA RA 


dzeń już minęły, W praktyce będzie to 
oznaczać narzucanie samorządom kan- 
dydatów. Pan starosta czy wojewoda 


będzie wprost oświadczać, że żaden kan ' 


dydat prócz jego wybrańca nie może li- 
czyć na zatwierdzenie, a rada miejska 
będzie miała do wyboru albo poddać się 
woli rządowego kacyka, 
się na komisarza. W obu wypadkach 
skutek będzie jednakowy, rządzić bę- 
dzie kandydat rządu, O harmonji i zgo- 
dnej współpracy rady miejskiej z magi- 
strtem wybranym w taki sposób nie bę- 
dzie nawet mowy. Gdyby zresztą na- 
wet magistrat chciał liczyć się z radą 


albo narazić ' 


miejską i nie ograniczyć się do roli pro- ' 


stego wykonawcy władzy rządowej nie 
mógłby uczynić tego, bo rząd posiada 
nie tylko prawo zatwierdzania, 


ków magistratów, W podobnych warun- 
kach konflkt z radą miejską będzie cza- 
sem należeć do obowiązków magistratu, 

Dotychczas kadencja magistratu u- 
pływała z kadencją rady miejskiej į no 
wa rada dokonywała wyborów nowego 
magistratu. Zwyczaj ten zanadto pach- 
nie demokracją. Któż to widział, aby 
„silna” władza ustępowała przed wolą 
ludu? Teraz będzie inaczej. Rada miej 


ale i | 
prawo usuwania niewygodnych mu człon | 


ska będzie się odnawiać co 5 lat, a ma- © 


gistrat co 10 lat, Skutki tego łatwo jest 
przewidzieć. Wyobraźmy sobie naprzy- 
kład fakt często się zdarzający, że no- 
we wybory do rady miejskiej powołają 
do życia zupełnie nową większość, Sta- 
ry magistrat wybrany przez dawną wię- 
kszość wcale jednak nie ustępuje i rzą- 
dzi dalej przy nowej większości. I oto 
zaczyna się zjawisko godne dobrych o- 
byczajów sanacyjnych, Powstaje źródło 
stałych konfliktów i walk między wła- 
dzą wykonawczą, a uchwałodawczą. 
wśród których sanacja czuć się będzie 
jak w swoim żywiole. Magistrat nie bę- 
dzie wykonywać uchwał rady miejskiej, 
a ta nie będzie uchwalać przedłożeń ma 
gistratu i na tej zbożnej pracy upływać 
będzie pięcioletnia kadencja samorządu, 
Jako argument za tą koncepcją służyć 
ma twierdzenie o stałości i ciągłości 


m. = 


pracy magistratu, Naszem zdaniem nie 
będzie to praca, ale walka į bezustanne 
tarcia, Zresztą jeżeli Rząd jest taki dba 
ły o stałość funkcjonowania magistratu, 
dlaczegoż to sobie zapewnia prawo usu- 
wania członków magistratu już nie co 5 
lat, ale w każdej chwili? Przy normal- 
nych į zdrowych warunkach rozwoju sa- 
morządu fakt ponownego wyboru tych 
samych osób do magistratu nie jest rzad 
kim i mamy na to wiele przykładów. 
W niejednem mieście w ciągu 13 lat ist- 
nienia państwa polskiego zmieniło się 
znacznie mniej prezydentów miasta, 
niż starostów. Dzseje się to jednak bez 
przymusu i zgodnie z wolą ludności. 
Narzucanie zaś magistratu wbrew tejże 
woli na okres nowej kadencji musi po- 
wodować skutki ujemne. musi wywołać 
zakłócenie normalnego toku prac samo 
rządu 

Walka między radą miejską, a magi- 
stratem stanie się zatem stałą funkcją 
naszego życia samorządowego. Nie 
myślmy jednak, że będzie istnieć rów- 
ność sił walczących, W myśl sanacyj- 
nej recepty przewaga jest zapewnioną 
magistratowi, rada miejska schodzi zaś 
do roli ciała doradczego, którego rad 
słucha się tylko wtedy, gdy są one zgo- 
dne z życzeniami władzy. ` 

Nie wyobrażajmy sobie jednak tego 
magistratu, jako wielkiego siłacza, który 
wszystko może. co zechce. Ta wielkość 
jest tylko w stosunku do rady miejskiej, 
do przedstawicieli społeczeństwa. Wy- 
śląda ona zupełnie inaczej oglądana od 
strony rządu. Wobec starosty czy wo- 
jewody prezydent lub burmistrz straci 
ten tupet, który mieć będzie wobec ra- 
dy miejskiej. O wszystkich ważniejszych 
sprawach władza nadzorcza decydować 
będzie ostatecznie, a usuwać członka 
magistratu, jak wspomnieliśmy, będzie 
mocna w każdej chwili. Jakżeż to przy- 
pomina z większego terenu walkę o nie 
zależność Prezydenta od Sejmu, podczas 
gdy nikt nie myśli o zapewnieniu mu 
niezależności od jednego z wpływowych 
ministrów. 

Im więcej wgłębimy się w zasady no- 
wej ustawy samorządowej tem więcej 
wychodzą na wierzch jej tendencje li- 
kwidowania samorządu, + 

Nie dziwimy się temu i nie oczekiwa- 
liśmy niczego innego. Nie bez słuszno- 
ści bowiem twierdził Anatol Leroy- 
Beaulieu: „Wątpię, aby.. można było 
przez czas długi mieć wolność na dole, 
a niewolę u góry. ' Ustawa samorzą- 
dowa ma właśnie na celu uzgodnić rze” 
czy na dole, z tem co addawna już jest 
na górze, Henryk Swoboda. 


„Karne stanowisko wobec Ministra winny zająć Uniwersytety” 


Na Komisji Oświatowej Sejmu pos. 
prof. St Dąbrowski złożył wczoraj na- 
stępujące oświadczenie w formie prote- 
stu przeciw atakowi pos. Szyszki z BB. 
na Uniwersytet Jagielloński: 


„Pos. Szyszko wystąpił przeciw Senato- 
wi Un. Jagiell, z zarzutami, ubliżającymi 
godności tej najstarszej polskiej Wszech- 
nicy, posuwając się do tego, że krytyczny 
i rzeczowy pogląd Senatu Un, Jagiell. na 
projekt ustawy szkolnej nazwał stanowi- 
skiem „nieprzyzwoitem”. Pani Przewodni- 
cząca mie uznała za właściwe stanąć w 0- 
bronie Senatu Un. Jagiell., nie mającego 
możności bronienia się, również i p. vice- 
minister nie reagował na to wystąpienie. 
Zgłaszającym się do głosu w tej sprawie 
(pos. Piotrowski i pos, prof, Staniszkis) gło 
su nie udzielono. 

Sądzimy, że Senat Uniw, Jagiell. działał 
w zakresie swoich praw i tradycji histo- 
rycznych, które nakazują mu czuwać nad 
nauką i szkołą Polską, i dlatego uważamy 
wystąpienie posła Szyszki za niesłychane 
i niedopuszczalne i przeciw temu wystą- 
pieniu kategorycznie protestujemy”. 


Ten protest podpisały kluby: PPS, Ludo. 
wy, Narodowy i Ch. Demokracji, 


PRÓBA WYCOFYWANIA SIĘ. 

Przewodn. pos. Jaworska . (BB) o- 
świadczyła, że zachodzi nieporozumie- 
nie, gdyż pos, Szyszko miał nazwać nie 
przyzwoitością stosunek Senatu U. J. 
do Ministra. 

Pos, Szyszko (BB) z kolei oświadczył, 
że uważał się za moralnie uprawnione- 
go i zachęcony do tego kroku przez 
profesorów Un. Jag. z którymi rozma- 
wiał, Nie miał zamiaru ubliżać autory- 
tetowi Senatu, ale występował przeciw 
kneblowaniu ust profesorom Un. Jag, i 
„metodom dyktatury”, na Uniwersyte- 
cie, Uważa za nieprzyzwoity zakaz 
przyjazdu na zebranie profesorów, sto- 
jących na gruncie ideologji marsz. Pił- 


sudskiego, na skutęk zaproszeń, w kló- 
rych było zaznaczone, że będzie i Mi- 
nister oświaty. Uniwersytet winien za- 
jąć karne stanowisko wobec polskiego 
ministra, bo wobec władz zaborczych 


332,512 bezrobotnych 
w Polsce 


Wedłuś danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, tygodniowe spra- 
wozdanie z rynku pracy wykazuje za 6 
b, m, 

332.512 bezrobotnych 
W stosunku do poprzedniego tygodnia, 
lczba bezrobotnych zwiększyła się 0 
6.730- 


Kadryl starościń ki 


Jan Krynkiewicz, starosta powiato- 
wy w Krotoszynie, został zwolniony z 
tego stanowiska i mianowany starostą 
powiatowym w-Sremie, 

Władysław Kutzner, starosta powia- 
towy w Inowrocławiu, zwolniony został 
z tego stanowiska i mianowany starostą 
w Cieszynie, 

Romuald Wilczek, starosta powiato- 
wy w Śremie, zwolniony został z tego 
stanowiska i mianowany starostą powia 
towym w Inowrocławiu. 


APE ONAR AS a 
LECZNICA SPECJALNA 


Dr. med. D. GISERA 
b. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
« Chmielna 44 
(2:gi dom od Dworca Głównego) 
Choroby Skórne, weneryczne, pęcherza 
(Specj. chroniczne i niemoc płciowa) 


Analizy krwi i moczu. Zapobieganie choro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 


kwarcowa. 
Przyjęcia: 9—2 i 4—9. Porada zł 4 


Un. Jag. wykazywał daleko posunięty 
lojalizm (!?). 

Tow. pos. Piotrowski zażądał zapro. 
tokułowania słów pos. Szyszki, a głó- 
wmije tej części, że był uprawniony 
przez rozmowę z profesorami Un. J. do 
złożenia takiego oświadczenia. 


Wtenczas pos. Szyszko zaczął się 
cofać, mówiąc, że „poniekąd był moral- 
nje upoważniony”, — Na całej linji co- 
fnął się, gdy pod koniec posiedzenia 
złożył długie oświadczenie, starając się 
usprawiedliwić, że nie odmawia Un. 
Jag. ani innym uniwersytetom prawa 
do zabierania głosu, ale memoriał 
„mógłby być użyty jako polityczne na- 
rzędzie '. 

Wkońcu jeszcze raz tow. pos. Pio- 
trowski stwierdził, że pos. Szyszko co- 
fa się na całej linji wobec niewłaściwo- 
ści swego stanowiska, a co do upraw- 
nień bodaj moralnych — to niech już 
odpowiada przed profesorami Un, Jag., 
gdy zażądają legitymacji, w czyim i- 
mieniu miał prawo się wypowiadać. 


BB. MILCZY — TYLKO GŁOSUJE. 

Dyskusja toczyła się wczoraj przez 4 go- 
dziny w sprawie sieci szkolnej i działu o 
„Dokształcaniu”, Jedna tylko została przy- 
jeta poprawka pos. Sommersteina, skreślają- 
ca z projektu upoważnienie dla ministra, że 
on okręśli zasady zakładania szkół. Wszyst- 
kie inne poprawki opozycji w ilości kilkuna- 
stu zostały przez większość rządową odrzu- 
cone, 
W dyskusji zabierali głos dwukrotnie tow, 
pos. Piotrowski, pos. Kornecki i pos. Dąbrow 
ski (Kl, Nar.), Rudnicka i Wełykanowicz 
(kl. Ukr.), pos. Sommerstein (kl, Żyd.). Przy- 
jęto 18 artykułów projektu, dochodząc do 
działu szkół średnich, Dzisiaj o godz, 9 rano 
dalszy ciąg dyskusji, Posłowie z BB. nie za- 
bierają głosu, a sam referent tylko odczytu 
je artykuły, skąpo je obijaśniając. Przemawia 
jedynie viceminister Oświaty p. Pieracki, 
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Groteski 


„NAJSTARSZY STRZELEC“. 

W Nowogródku odbyła się uroczy- 
stość strzelecka; p. starosta H:;zn:ew- 
ski palnął sobie mówkę, w której m. in. 
powiedział: 

„Znajduje się między nami najstarszy 
strzelec p. wojewoda Kostek -- Biernacki; 
bierzmy z niego wzór, jak spełniać ewoje 
obowiązki, jakim winien być str clec w 
służbie dla dobra państwa i społeczeń- 
stwa”, A 
„Strzelec” z Brześcia jako wzór służ- 

by dla dobra państwa i społeczeństwa! 
Olbrzymia część społeczeństwa zapro- 
testowała przeciw Brześciowi i jego 
„strzelcom', ale cóż to obchodzi staro- 
stę nowogródzkiego? I jak tu się dzi- 
wić, że między administracją a społe- 


czeństwem coraz większa  rozwiera 
się przepaść?! 
DOBRODZIEJE. 
Lewjatańsko - „sanacyjny” „Kurjer 


Polski* gniewa się na tow. Stańczyka 
za to, że nawołuje robotników śląskich 
do walki zorganizowanej, a nie anar- 
chicznej. Oburzają go słowa tow. Stań- 
czyka, by robotnicy opanowali rozpa- 
człiwe wysiłki, ujęli je w karby dys- 
cypliny i przygotowali się do walki 
zorganizowanej w jaknajkrótszym cza- 
sie. 

Organ lewjatański twierdzi, że słowa 
te są obliczone na „zupełną tępotę u- 
mysłową robotnika”. 

Słyszycie? Nawoływanie do walki 
zorganizowanej, do dyscypliny — to gra 
na tępotę robotnika?! Czy Lewjatan 
nie wykazuje przez to niezbicie, że jest 
zwolennikiem anarchji i rozbicia klasy 
robotniczej, że spekuluje istotnie na tę- 
potę robotnika? 

Organ Lewjatana twierdzi ponadto, 
że poto się utrzymuje eksport węgla, 
by zapewnić robotnikom zarobek. Nie 
chodzi i mo miljonowe zyski dla baro- 
nó wi dyrektorów węglowych, lecz o za 
robki robotnicze! Dobrodzieje! 

Organ Lewjatana woła, by robotnicy 
w dobrze zrozumianym interesie zgo- 
dzili się na obniżkę płac, która i tak 
problemu redukcji kosztów produkcji 
mie załatwia ani też rozwiązania go nie 
ułatwia. 

Nie załatwia i nawet nie ułatwia! A 
mimo to wyciska się z robotników os- 
tatnie soki! Rekiny!!! 

KAZNODZIEJ. 

W „Gazecie Polskiej* p. Hulka Las- 
kowski, ongiś socjalizujący wolnomy= 
śliciel, takie oto prawi kazanie: 

„Marz, literatura piękta, teorje ekono- 
miczne, to sprawy dalekie i obce. Bez zna 
czenia i bez wartości, Działacz państwo 
wy czy społeczny, który znajdzie ognisko 
pracy dla stu głodujących robotników, u- 
czymi dla społeczeństwa nieskończenie wię 
cej, niż wielki teoretyk i wepaniały styli- 
sta, 

Zagadnienie nie jest teoretyczne i nie 
jest literackie. Jeśli "liminowanie robot- 
nika polskiego przez obcy ` bezceremonjaí 
ny kapitał postępować będzie dalej tak 
jak postępuje dotąd, to u końca rozwoju 
tej sprawy łatwo dostrzec wstrząsającą 
tragedję. I tej tragedji zapoł.ec mależy, 
przemieniając ją w stan choćby względ= 
nego dobrobytu wszystkich ludzi pracy”. 
Jeżeli Marx literatura i teorje eko- 

nomiczne są bez znaczenia i wartości 
w sprawie walki z bezrobociem, to co 
jest warte takie kazanie literackie p. 
Hulki? Trzebaż mieć odrobinę samo- 
krytycyzmu! 

Zwłaszcza, gdy się prawi kazanie w 
organie faszyzmu? Zwłaszcza, gdy się 
atakuje kapitał obcy, któremu faszyzm 
ten na każdym kroku pobłaża, a oszczę” 
dza się kapitał „swojski”, idący ręka 
w rękę z kapitałem obcym?! 

Trzebaż mieć krztę poczucia śmiesz- 
ności! 

SPRAWOZDANIE. 

Najweselszy z dzienników polskich 
t zw, „Walka“ zamieszcza takie oto 
sprawozdanie z wtorkowego posiedze- 
nia Sejmu. Tytuł: Z Sejmu. Poczem i- 
dzie przemówienie min. Pierackiego, 
utrzymane w osobie pierwszej, bez za» 
znaczenia, że to jest jego mowa, bez 
cudzysłowów. I na tem koniec. lście 
karnawałowe pisemko, 

b. 
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Komisarz finansowy 
w Stolicy 


Coraz uporczywiej krąży w Warsza- 
wie pogłoska o mianowaniu kom.sarza 
finansowego w magistracie m. Warsza- 
wy. 

Komisarzem tym ma zostać p. Łuntew 
ski, inspektor samorządowy w Min. Sp. 
Wew. 

MAGISTER UNIW. WARSZ. ruty- 
onwana nauczycielka, udziela lekcji. 
Specjalność: łacina, historja, Tel. 680-17 
od godz. 5 po poł. Prosić p. Ankę. 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 11 lutego 1932 


„REWOLUCYJNE REWELACJE” 


p. senatora Grajka 


P. senator Grajek oświadczył na 
Kongresie Radców Załogowych:„Zes 
połu Pracy“ dnia 31 stycznia, że „Ze 
spół Pracy“ dlatego zerwał jedno':ty 
front z Centralnym Związkiem Gór- 
ników i był zmuszony zająć stanowi- 
sko przeciw proklamowaniu wspól- 
nego strajku, że ja, jako przedstawi- 
ciel tego Związku, parłem do wywo- 
łania strajku politycznego o charak- 
terze rewolucyjnym, celem złamania 
obecnego systemu rządzenia. Nie u- 
ważam za potrzebne z tego zarzutu 
się „oczyszczać' ani robić panu sena- 
torowi Gra;kęwi kłopotów z przepro. 
wadzeniem dowodu prawdy, Moral- 
ną kwalifikację kroku pana senatora 
pozostawiam jego współkoleśgom z 
„Zespołu Pracy”, a zarazem całej 
klasie robotniczej. Jeżeli jednak za- 
bieram głos w tej sprawie, — to. tyl- 
ko dlatego, aby wyjaśnić zaintereso- 
wanym.: w konflikcie górnikom, jaki 
jest mój rzeczywisty stosunek. jako 
przedstawiciela Centralnego Zwiaz- 
ku Górników do 'strajku i wskazać, 
na co panu Grajkowi była potrzebna 
owa historja o rewolucji i strajku po- 
litycznyn. 

Na posiedzeniu owem z którego 
pan Grajek ogłosił rewelacje, była 
obszerna dyskusja na temat udania 
sę strajku. Przedstawiciele „Zespo- 
łu Pracy“ starali się mnie przekonać 
że strajk się nie uda, bo jest ciężk:: 
sytuacja gospodarcza i robotnicy są 
w więks zości przeciw strajkowi, o- 
raz, że bezrobotni będą strajk łama- 
li, — w końcu, jako najważniejszy 
ar$ument, przytoczono, że w dzisie!- 

szych warunkach gospodarczych mo- 
że się strajk gospodarczy zamienić w 
strajk polityczny, Ja zaś, nie prze- 
cząc, jakoby sytuacja nie była cięż- 
ką, Rasa się moim oponentom u- 


| 
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dowodnić, że w obecnych warunkach 
gospodarczych i politycznych każdy 
strajk nawet o charakterze czysto 
gospodarczym ma równocześnie czę- 
ściowo charakter walki politycznej. 
bowiem przyczyną obecnej nędzy 


| mas i kryzysu gospodarczego jest 


;, bankructwo obecnego systemu gos- 
: podarki kapitalistycznej. Strajk 100 


tysięcy górników może swymi roz- 


jak się wyraził, pod kule karabinów, 
— chciał w ten sposób nastraszyć 
radców załogowych i górników i od- 


| wieść ich od głosowania za straj- 
' kiem, do którego za żadną cenę nie 
| chciał dopuścić, Chciał on jednocze- 


miarami wstrząsnąć tym systemem | 


gospodarki i zahamować zwalanie 


tyl o na barki robotników ujemnych 
następstw tej gospodarki, O ile cho- 
dzi o sprawę przerodzenia się straj- 
ku, — z gospodarczego na politycz- 
ny, to oświadczyłem, — że jest to 
bardzo możliwe, bo władze mogą po- 
pierać łamistrajków i jednoczesnie 
stosować. represje do strajkujących. 
Tego rodzaju ustosunkowanie się 
władz do strajku może — wbrew 
woli Związków — zamienić strajk na 
walkę. o charakterze. politycznym. 
Nie mam dosłownie napisanego moje. 
go przemówienia, bo nie przyszło mi 
ną myśl, że będę zmuszony prowa- 
dzić na. temat tego przemówienia 
wypowiedzianego na posiedzeniu 
„Zespołu Pracy“ dyskusję publiczną, 


daje treść i sens moich wywodów. 
Pan senator Grajek, „demaskując” 
moje rewolucyjne dążenia, nie robił 
to go chyba dlatego, aby wykryć 
rzecz, której ja nigdy nie ukrywa- 
łem, to mianowicie, że dążę do ra- 
dykalnej zmiany ustroju gospodar- 
czego i politycznego. O tem wiedzą 
i władze, wiedzą i robotni cy; wiedzą 
i polityczni moi przeciwnicy. Pan 
Grajek, oskarżając mnie o chęć wy- 
wołania rewolucji, właśnie przy. spo- 
sobności obecnego strajku i o „pod- 
prowadzenie" robotników śląskich, 


OLEA PA 


snie za pomocą tego oskarżenia 
stworzyć uzasadnienie dla niebywa- 
łego w dziejach ruchu robotniczego 
złamania jednolitego frontu i zlek- 
ceważenia uchwał wspólnego kon- 
gresu, które go zobówiązywały do 
proklamowania strajku, Przecież je- 
żeli prawdą było, że ja chcę popełnić 
tak „straszną' rzecz, jak przekształ- 
cenie strajku na rewolucję, — to 
mógł chyba pan Grajek dopuścić. do 


| wspólnego kongresu i tam mnie w 
| mojej obecności, na oczach wszyst- 
| kich przedstawicieli górników „zde- 
, maskować '. Nie! pan Grajek chciał 


się wykręcić od strajku, którego 
chcieli i członkowie jego organizacji. 
Ale ponieważ pan Grajek jest nie- 


| tylko krętaczem, ale i tchórzem dla 


tego nie zdobył się na odważne po- 


. wiedzenie, że nie chce strajku, lecz 
| wymyślił owego  straszaka rewolu- 
, cyjnego, aby w ten nieudolny i wy- 


ale przedstawiony powyżej opis po- | Soce nieprzyzwoity sposób zamasko- 


| wać swoje machinacje i zepchnąć 
| odpowiedzialność za niedojście do 


skutku jednolitej akcji na Centralny 
Związek Górników. 


To mu się jednak nie udało. Ro- 
botnicy wszyscy, a nawet najbliżsi 
poprzedni zwolennicy pana Grajka, 
już osądzili jego rozum i genjusz ta- 
ktyczny, jako „wodza ruchu zawo- 
dowego, a także o jego uczciwości w 
stosunku do własnych słów mają 
wszyscy już wyrobione zdanie, 


Jan Stańczyk. 
zma 


Dzieje pewnej konfiskaty 


Dole i niedole powieściopisarza w Polsce 


Kilka miesięcy temu jeden z tygodni- 
ków warszawskich sygnalizował ukaza- 
nie się powieści p. t.: „Lot bez skrzy- 
deł* pióra Feliksa Petruczynika, okre- 
ślanego, jako „ciekawy talent samorod- 
ny”. Powieść opisywała dzieje młodego 


EE, 


Zasługi i reklamy 


Zajście na sejmowej 
Komisji Ad.ministr. 


Na cnegdajszem posiedzeniu Komisji 


Administracyjnej zakończono generalną ` 


dyskusję nad rządowym projektem u- 
stawy o zgromadzeniach, poczem pos. 
Zdz. Stroński, referent projektu prze- 
szedł do szczegółowego omawiania u- 
stawy. : 
Podczas debaty pos. Markiewicz (B. 
B.) zaatakował pos. tow. Dubois, który 
— zdaniem mówcy — miał nadużywać 
swobody słowa na zgromadzeniach. We 
dług oświadczenia pos. Markiewicza, 
tow. Dubo's miał na któremś zgromadze 
niu powiedzieć, że Rząd należy zakuć w 
kajdany. Ponadto uczynił tow. Dubois 
zarzut, iż lekce sobie waży ` przeciwni- 
ków politycznych, którzy walczyli za 
Ojczyznę przelewali krew it, d. i t. d. 
Tow. Dubois przedewszystkiem zażą- 
dał ustalenia daty ixkryminowanego mu 
przemówienia. Po długich  ceregielach 
pos. Markiewicz oświadczył, iż prze- 
mówienie to miał towł Dubois wygłosić 
w maju 1930 roku. Tow. Dubcis zazna- 
czył, że gdyby taki wypadek istotnie 
zaszedł, to z pewnością wyzyskanoby go 
w oskarżeniu w proces'e brzeskim, cze- 
go jednak nie było. A ponadto musi wy- 
razić zdziwienie, skąd poseł, który nie 
jest relerentem posiada poufne urzędo- 
we akta, które powinny w najlepszym 
razie znajdować się w ręku policji: lub 
prokuratora? „Co się tyczy walki za 
Ojczyznę, to jest to obowiązkiem każde 
go Polaka i nie trzeba z tego robić so- 
bie reklamy, jak to stale czynią n ektó- 
rzy panowie z BB. Nie poruszałbym tej 
kwestji, gdybym nie został do tego spro 


| 


chłopca, /który poszedł w roku 1918 
na wojnę wprost z 6 klasy gimnazjalnej, 
trwał w szeregach aż do przyłączeria 
Ziemi Wileńskiej, a później nie może 
ani weź znaleźć dła siebie miejsca w 
Ojczyźnie, bo-nie ma dyplomu, bo jest 
jednocześnie i Za młody wiekiem i za 


, stary doświadczeniem i przeżyciami. 


=== 


wolsowary, powiem jednak, by ra.przy- i 


szłość nie robiono podobnych zarzutów 
i ne rzucano mi podobrych okrzyków. 
Ze czasów okupacji ziemieck'ej trzykrot. 
nie byłem aresztowany, brałem udział 
w powstaniach 1919 i 1921 roku. Na woj 
rie z bolszewikami w 1920 -oku byłem 
ranny. Mam krzyż walecznych i wstę- 
sę górnośląską waleczności i zasługi. 
Może teraz już panowie przestaną wzno 
sić okrzyki przeciw mnie”. 


Dzieje bohatera książki kończą się 
mówiąc nawiasem, w roku 1926, niespo 
sób więc doszukiwać się w niej bieżą- 
cych tendercji politycznych. Autor znaj 
dował się bodaj pod wpływem „Przed- 
wiośn'a* Żeromskiego. „Komunizowa- 
nia" nie znalazłby w powieści nikt na- 


!' wet przez szkło powiększające. 


Aliści „Lot bez skrzydeł“ nie ujrzał 
półek księgarskich. P, starosta grodzki 
w Lublinie książkę 

skoriiskował, 
a lubelski Sąd Okręgowy koniiskatę za 
twierdził, dopatrując się w niej cech 
przestępstwa z art. 154, cz. Ii Kodeksu 
Karreśo i z art. 22 rozporządzen'a Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 grud 
nia 1927 roku. Decyzję Sądu wydano 
w dn. 26 marca 1931 roku. Sprawa po- 
szła do prokuratora. Sama konfiskata 
„starościńska' nastąpiła w dniu 2i 
marca tegoż roku 1931, 
tę 

W dn. 27 października autor otrzymał 
od prokuratora radosną wiadomość za 
N. U, 3064 — 31; wiadomość ta brzmia- 


ła, że 
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DRUKARNIA „ROBOTNIKA” 


ZAOPATRZONA W NO- 
WOCZESNE URZĄDZENIA 
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„dochodzenie... prawomocnem posta- 
nowieniem p. Prokuratora z dn. 8.VI 31 
r. zostało umorzone z powodu braku do- 
statecznych danych do wszczęcia postępo- 
wania sądowego”. . 

ża 

Radość trwała niedługo. Prokurator 
odesłał „zajęte', — mówiąc stylem u- 
rzędowym, — książki do Sądu grodz- 
kiego, a Sąd grodzki potraktował je, ja- 
ko „dowody rzeczowe i — opierając 
się na art. art, 36 i 38 K., K. postanowił 
je 

zniszczyć: ; 
Autor dowiedział się o tej decyzji. do- 
piero po paru miesiącach, poczym 
wniósł zażalenie, Sąd odwoławczy de- 
cyzję Sądu grodzk'eóo wprawdzie 
uchylił, 

jednakże w motywach zaznaczył, że ksią 
żka zawiera cechy przestępstwa, przeto 
akta powędrowały z powrotem do pro- 
kurałury, która sporządza akt oskarże- 
nia przeciw F. Petruczyn'kowi, jakoa 
autorowi i wydawcy. 
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Młody tedy powieściopisarz: 

1) książki swej nie posiada; 

2) posiadą natomiast odpis prawomoc 
nefo postanowienia prokuratora o umo- 
rzeniu dochodzenia przeciw riemu; 

3) i.. oczekuje na akt oskarżenia ze 
strony tegoż prokuratora. 

Komentarze nie są chyba potrzebne 


PERSON, 
GBM 


Wczoraj otwarta została w pałacu. To 
warzystwa” Zachęty Sztuk. Pięknych'wy- 
stawa prac- artystów zrzeszonych: w.Zwią 


Obrazek -z Santjago, gdzie jak wiado- 
mo trzęsienie wyrządziło straszliwe spu- 


Na zdjęciu naszem. widzimy interesu- 
jący obrazek z terenu walk japońsko | - 
chińskich w Mandżurji. "Oddział żołnie- 
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Z TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH 


zku Grafików Polskich.;Na zdjęciu na- 
„szem. podajemy dwa. 'widóki' z miasta 


Gniezna, . umieszczone na wystawie. 


Z TERENU TRZĘSIENIA ZIEMI NA KUBIE 


stoszenie. Liczba ofiar razem z rannymi 
dochodzi do'3000. 


Z TERENU WALK W MANDŻURII 


rzy japońskich zdążający do Tien- 
Chuang-Tai przechodzi przez zamarznię 
ią rzekę Liao. 


Z OBRAD KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ ' 


CENAE Nr. do B 


„ROBOTNIK“, czwartek, 11 lutego 1932 


„Sanacyjna” Kurtuazja!... 
Starosta baranowicki świadczy prezesowi miejscowego B.B., 


a prezes—staro ście... 


Z galerji zasłużonych „sanatorów" 


„Sanacja” zdobyła w naszym okręgu 
wszystkie 6 mandatów poselskich i 3 
senatorskie, Jak wiadomo, „zwycię- 
stwo” to specjalnie rzucało się w oczy 
ze względu na ludność, zamieszkującą 
ten okręg, Jakiem. sposobami zdobyto 
te mandaty — jest to publiczną tajem- 
nicą. 

Za ofiarną pracę dla „ideologji" spadł 
na „zasłużonych” deszcz odznaczeń, 

W czasie wręczania złotego krzyża 
zasługi, obszarnikowi  Czarnockiemu, 
prezesowi B, B., starosta Przepałkow- 
ski całe zwycięstwo ideologji" przypi- 
sal Czarnockiemu, W odpowiedzi na 
to p. Czarnocki całą „zasługę” zwalił na 
pana starostę i t p., it p. 

Nic jednak nie wspominano, że praca 
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Aresztowanie bandyty 
pod Szamotułami 


W poniedziałek wieczorem dokonała 
policja w okolicy Szamotuł aresztowa- 
nia groźnego i niebezpiecznego bandyty 
Frankowskiego (vel Franckego), które- 
mu udało się przed paru dniami ujść 
przed pościgiem niemieckiej policji 1 
przedostać się przez granicę na teren 
polski, ] 

Frankowski ścigany był przez władze 
polskie i niemieckie za liczne rabunki i 
morderstwa, między imnemi — za zamor 
dowanie policjanta pod Szczecinem i 
strażnika granicznego pod Czarnkowem. 

W chwili aresztowania, Frankowski, 
znajdował się w gościnie u znajomych 
Ostrorogów pod Szamotułami w towa- 
rzystwie dwóch mężczyzn i dwóch ko- 
biet, Policjanci weszli niespodziewanie 
około godz. 12-ej w nocy do mieszkania, 
w którem przebywał — ; obezwładnili 
go. Narazie bandyta przebywa w wię- 
zieniu w Szamotułach, 


FILHARMONJI | 


Wielka 
ala 


Największy film świata 


ANIOŁOWIE 


M PIEKŁA” 


Uwaga: Funkt o godz. 8 i 10 spec). 
Urozmaicony Koncert Orkiestry Aha 


Kino ADRIA PALACE 


Wierzbowa 7 © Pocz. 4.30, 6.30, 8.30, 10,30 


„ANIOŁOWIE 
PIEKŁA BR 


„Lilia Maska” 


KINO OMET 
DZWIĘK. K Chłodna 47 


Pocz. o 5 
Niedz. 3 


Na scenie występy artystów. 


„jJOLLYWOOD 


Marszałkowska róg Hożej 
ADOLF MENJ OU 
Największy p 
śpiewale Ameryki Lawrence Tibbett 
‘w New Korkia. Grace Moore 
„ROMANS z PORUCZNIRI EAN” 


Początek g. 530. 7.30, 9.30, W niedziele 
i święta 3,30, 


COLOSSEUM owa 09:50 
Ceny 1.50 i „APRA 


zniżone zł. 


I MARY GLORY i ALBERT PREJEAN 


w najłepszym filmie sezonu 


TCA R CEE GOO 
W MAŁEJ SALI CHARLIE CHAPLIN 


w filmie 


„Śwarea_wietieo masta” | 
„ATLANT:C” Chmielna 33. 


5415,—7.15; r 9.15 


Najpoteżniejszy twór techniki i genjuszu 
ludzkiego ? 


PLAN 
wW 
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(Kor, własna). 


„ideologji” dla dobra Państwa wyrazi- | 
ła się również dla p. Cz. drobną sum- 
ką.. 80 tysięcy zł, pożyczki na „podnie- 
sienie kultury rolnej”, | 

Drugim odznaczonym jest p. Serafin 
Głąb k, urzędnik kolejowy XII stopnia, | 
znany działacz Bebe. Pan ten uzyskał 
urlop z kolei, rzekomo w celu nadzoru | 
nad budową lotniska LOPP., a faktycz- | 
nie jako prawa ręka starosty Przepał- 
kowskiego, został przez niego przyjęty 
na stanowisko urzędnika starostwa z 
płacą VIII stopnia, Krzyż zasługi otrzy- 
mał za „owocną pracę na niwie społe- 
cznej”. 

Między innemi jest on sekretarzem 
„Ligi Morskiej i Rzecznej”, gdzie komi- 
sja rewizyjna stwierdziła... niedokładno- 
ści. 

Trzecim z kolei jest p, inż. kol. Lej- 
man, naczelnik dystansu, pomajowy ry- 
cerz z IVbrygady, ongiś zaciekły endek, 
Pan ten przed kilku laty był kierowni- 
kiem Szkoły Technicznej Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej i choć już od kilku lat 
przestał nim być — w dalszym ciągu 
pobierał wynagrodzenie, ot... tak.. z przy 
zwyczajenia. Postępowanie p. Lejmana 
zostało przez pewnego członka Zarządu 
napiętnowane jako nieetyczne i wtedy 
oołnięto mu pobory, 
ga RDA EEE NET ROW AE AGRO OOE A AT R 


Automatyzacja te efonów 
warszawskich 


W piątek, 12 b. m., wieczorem, rozpoczę- 

te będzie przełączanie do <owej automaty- 
cznej centrali telefonicznej przy ul. Tło- 
mackie dalszej serji abonentów telefonicz- 
nych. Tym razem przyłączonych będzie o- 
koło 1,500 telefonów, które posiadają v 
episie abonentów podwójne numery, oddzie 
lone literą G. 
_ Odpowiednie prace ukończone będą za- 
pewne w sobotę, 13 b. m., popołudniu, Od 
tej daty dla omawianych telefonów stare 
numery, wypisane z lewej strony litery G. 
sianą się nieważne, natomiast ważne będą 
numery automatyczne — po prawej stronie 
toi litery, rozpoczynające się od cyfry 11 
lub 12. 

Dodać należy, że pokazy telcforiowania 
z aparatów automatycznych odbywają cię 
w dalszym ciągu w specjalnie uruchomionej 
szkole na stacji przy ul. Tłomackie. Odwie- 
dzanie tej szkoły jest pożądane, albowiem 
mieszkańcy północrei dzielnicy miasta do- 
tychczas jeszcze nie nabyli umiejętności ob 
chodzenia się z tymi telefonami, wywołując 
duże zamieszanie w nowej centrali automa- 
tycznej. 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


z Kanadą 


Katastrofalną klęska pu 


Wczorajszy piąty z kolei mecz hokejo- 
wy naszej reprezentacji olimpijskiej z 
Kanadą, zakończył się katastrotalną klę 
ską Polski w stosunku 0:10 (0:5, 0:1, 0:4) 

Bardzo dużo zawinił nasz bramkarz 
Stogowski, który wczoraj grał beznadziej 
nie słabo. Cała drużyna zresztą załama- 
ła się już w pierwszych minutach. kiedy 
to Kanadyjczykom udało się strzelić aż 
5 bramek. | 

W drugiej fazie gry Polacy bronią się 
bardzo dobrze i skuteczn'e, ale w następ 
nej tercji Kanadyjczycy opanowują zno- 
wu boisko i podwyższają wynik do 10:0 
na swoją korzyść. 

Bosatym łupem bramkowym podzielili 
się: Stinson, Monson, Rivers, Wise (po 
dw'e), Mallou i Moroe (po jednej). 


Polska na ostatniem miejscu 


Po wczorajszych rozgrywkach, stan 
turnieju hokejowego na Olimpjadzie Zi- 
mowej w Lake Placid: przedstawia się 
następująco: 

Prowadzi w rozgrywkach oczywiście 
Kanada, która na 5 Spotkań wygrała 
wszystkie uzyskując 10 pkt, i świetny 
stosunek bramek 30:2. 

Drugą z kolei jest Ameryka. Na 4 me- 
cze wygrała 3, zdobywając 6 pkt. ı st. 
bramek 17:3, 

Na trzecim miejscu uplasowali się 
Niemcy — 2 pkt. (na 4 mecze) i st, bra- 
mek 3:17. 

Polska zajmuje ostatnie miejsce w tej 
klasyfikacji Na 5 spotkań prześral'śmy 
wszystkie, Bilans nasz wyraża się cyfrą 
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Oto krótka historja najbardziej zasłu- 
żonych działaczy Bebe na grumcie bara- 
nowickim. Ch. 


Nareszcie zw.inen! 


TOEA TERZ OEAIEJEJA Sir. 5 


Sąd lwowski uchylił werdykt sędziów przysięgłych 


W. Sądzie Okręgowym we Lwowie 
odbyła się we wtorek przed trybuna- 
łem przysięgłych rozprawa o podpale- 
me, 

Na ławie oskarżonych zasiadł 30-letni 
Stanisław Szałęga, gospodarz z 


| lwowskiej wsi, oskarżony o to, iż z nie- 


Dowiadujemy się, że ostatecznie zwol- : 


nien. zostali reierenci: Karaś i Zabo- 
krzycki, znane podpory „snacji moral- 
nej“ w Baranow czach. Ostatnio wresz 


cie zwolniono starostę Przepałkowskie- i 
go i zastępcę jego Zarzyckiego, sławne- ' 


go starostę Ostrowi Mazowieckiej, 
który postawił Piłsudskiemu aż 13 pom- 
ników. 
„Robotnik* niejednokrotnie charakte- 
ryzował tych panów i ich „zasługi“, 
Ch. 


ŚWIATOWID 
„TRAGEDJA AMERYKAŃSKA" 


„Iragedjąa amerykańska* należy bez- 
sprzecznie do filmów bardzo ciekawych i 
głębokich pod względem treści i nie co- 
dziennych pod względem reżyserskim, Te- 
mat zaczerpnięto z głośnej ostatnio powie- 
ści, a szczegóły opracowano z tak wielką 
starannością, że nawet ci, co powieści nie 
znają, mogą na film patrzeć z zainteresowa 
niem. 

Film zrobiono w sposób eksperymentalny 
dano cały szereg fragmentarycznych wy- 
padków, stanowiących różne okresy życia 
bohatera. z których każdy okres jest n'eja- 
ko rozdziałem „tragedji”. Widz z początku 
jest tym brakiem ciągłości akcii i przerzu- 
caniem się z jednego okresu czasu do dru- 
giego zaskoczony ale w miarę rozwoju in- 
trygi ten rodzaj reżyserji zaczyna emako- 
wać. 

Całość bezsprzecznie jest zrobicna ar- 
tystycznie, posiada duże napięcie drama- 
tyczne i robi jaknajlepsze wrażenie. Scena 
eądu zrobiona jest doskonale. niestety wpły 
wa ujemnie na jej powodzenie fakt, że ca- 
ła scena mówiona jest oczywiście po an- 
gielsku. 

Mało znana artystka widziana niedaw- 
no w „wielkomiejskich ulicach” Sylvia Sil- 
ney oczarowała zapewqe wszystkich w 
„Tregedji”, gdyż iei niecodzienna uroda i 
niezwykle subtelna gra noprostu chwvtają 
za serce. Rodzajem gry S'lvia Sidncy przy 
pamina nieco dziś echodzącą w zapom”'enie 
Lilane Gish, 


T WCZOPAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dol. St Zjedn. 88914, ` 

Dewizy: Gdańsk 173.70 Holandia 359.90. 
Londyn 30.30, Paryż 35.12. Praga 26.41, Szwa, 
carja 174,19, Włochy 46.50. 

Obroty mniei. niż średnie, tendencja prze 
ważnie mocniejsza, 


0 pkt. i fatalnym stosunkiem bramek 
2:30. 

Pozostały jeszcze do rozegrania 3 me- 
cze: Polska — Niemcy, Ameryka — Ka- 
nada i Niemcy — Ameryka, Jedyna na- 
dzieja, jaka nam pozostała. to rewanż z 
Nięmcami. Bez względu na wynik tego 
ostatniego meczu, można już z całą pew 
nością stwierdzić, że wyjazd naszych ho 
ke stów był niepotrzebny, że mogliśmy 
sobie zaoszczędzić tej kompromitującej 
wycieczki za ocean. 

Opinja polska odnosiła się też bardzo 
nieprzychylnie do tego całego przedsię- 
wzięcia. ale amb'cje no i wpływy niektó 
rych jednostek były silniejsze od jedno- 
myślnej opinji św'ata sportowego i naj- 
wyższej magistratury sportowej. 


Dwa nowe rekordy św atowe 


Na wczorajszych zawodach bobs!eio-. 


wych drużyna szwajcarska pobiła re- 
kord światowy uzyskując czas 2:0588 s. 
W kilkanaście minut później ameryxań: 
ska drużyna pobiła rekord szwajcarskie- 
go zespołu wynikiem 2:04,27 sek. 

Zawody te wywołały w Lake Placid 
bardzo wielkie zainteresowanie. wszy- 
stkie bilety były sprzedane. Zaintereso 
wanie było tem większe że tor bobslejo 
wy ze względu ra liczne ostatnie wypad 
ki pos ada już swoją smutną sławę i w 
Lake Placid nazywają gò „drogą śmier- 
ci. 


Porażki naszych narciarzy 
w Cortina d' Amgezzo 


Na zawodach narciarskich o mistrzo*. 


stwo Europy w Cortina D'Ampezzo za- 
wodnicy polscy ponieśli wysokie poraż- 


nawiści do żony Zuzanny podpalił jej 
domostwo, mszcząc się za to, iż go po- 
rzuciła, Przesłuch'wany przez policję 
po pożarze, zeznał Szałęga. iż dom pod- 
paliła żona i jej rodzina. W toku śledz- 


Wisła stanęła 


Zamiast piaskarzy ukazali 
się lodziarze 
Wskutek trwających od kilku dni mro 
zów, Wisła, którą płyręła coraz gęstsza 
kra, stanęła prawie na całej diugości. 
W granicach Wielkiej Warszawy Wisła 
stanęła dopiero nad ranem dn. 9 lute- 


| go, gdy temperatura wynosiła około 15 


, stopni pomiżej zera. 


W południe, pod 
działaniem słońca, mróz zelżał o kilka 
stopni. Przeciętna temperatura utrzy- 
mała się na poziomie 10 stopni poniżej 
zera, 

Piaskarze warszawscy, których lód 
spędził z rzeki, przerzucili się do prze- 
mysłu rąbania lodu wiślanego. Przy zja- 
zdach, w pobliżu mostów warszawskich, 
uwijają się dziesiątki wozów, ładujących 
bryły lodowe grubości przeciętnej oko- 
ło 40 cm. 

W niektórych punktach rzeki, np. mię 
dzy Czernakowem a Gocławkiem i ni- 


.żej — między Marymontem i Peloowi- 


zną, ludność miejscowa usiłuje przecho- 
dzić Wisłę, po niezbyt jeszcze pewnej 
powłoce lodowej. Policja rzeczna słu- 
sznie wzbrania tego rodzaju ekspery- 
mentów. 

Między nowym mostem środkowym a 
mostem Poniatowskiego, w powłoce lo- 
dowej pozostało długie pasmo odkrytej 


| wody bieżącej, Ma ono barwę ciemno- 


| 


| 


EB SRA EK SPRZE ŻY 


zieloną 1 dymi gęstą parą, którą wytwa- 
rza kilkunasto-stopniowa różnica tempe 
ratury wody i powietrza, O godz. J-ej 
nad ranem dn. 9 b. m., różnica między 
temperaturą powietrza i wody wynosi- 
ła 18 stopni. Mimo silnego mrozu w go- 
dzinach rannych, liczni przechodnie, 
spieszący do zajęć, mostem Poniatow= 
skiego. przystawali. czyniąc rozmaite 
domysły o pochodzeniu pary, 


Rewizje 
w Związku Ukrzińskich 
Koocperatyw w Brodach 


PAT. donosi: 

Policja, na polecenie prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym w Równem prze- 
prowadziła rewizję w rejonowym związ- 
ku ukraińskich kooperatyw w Brodach. 
Aresztowano Jerzego Howoruna, lustra- 
tora związku; pozatem zakwestjonowa- 
no akty 7 kooperatyw wiejskich. 


NEPA ZEROWEJ O GEOD WEEK 


ki, W biegu zjazdowym męskim Rajski 
był 30-ty, Bujak 34-ty, a' Wasilewski 
36-ty, a w begu kobiecym: Stopkówna 
16-ta, a Polankówna 18-ta. Drużynowo 
Polacy zajęli ostatnie, siódme miejsce. 


SENSACYJNY MECZ BOKSERSKI 
POLON + -JO .DAN 


W najbliżsą niedzielę odbędzie się w 
Warszawie ciekawy mecz boksersk po 
między mistrzem Warszawy Polonją a 
Jordanem Obydwie drużyny 'wystąp'ą 
w najsilniejszych składach: Wa!czyć bę- 
dą następujące pary: waga musza—Ur- 
kewicz — Pasturczak waga  kogucia 
— Borer.stein — Kazimierski, waga piór 
kowa — Anders — Goss. waga lekka — 
B rencweig — Damski, waga półśrednia 
Wysocki — Krawczyk, waga średnia — 
Garbarz — Andruszkiewicz, waga pół- 
ciężka Stahl I (Łódzki IKP.) — Mize-sk; 
waga ciężka — Urban — Finn. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W SZYBKOŚCI ŁODZI 
MOTOROWEJ 


Kierowca amerykański, Garwood, u- 
stanowił na swojej łodzi motorowej no- 
wy rekord światowy szybkości, osiąga- 
jąc średnią szybkość 111.712 mil na go- 
dzinę. Rekord był ustanowiony na od- 
cinku 1 mili, 

Dotychczasowy rekord światowy w 
tej konkurencji należał do słynnego k'e- 
rowcy brytyjskiego Kaye Dona i wyno- 
sił 11028 mili i ustanowiony był na je- 
ziorze Garda w lipcu ub r 

Nowy rekordzista świata, amerykan'r: 
Garwood. piłotował na własnej łodz: wy 


' ścigowej, nazwanej „Miss America 9", 
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twa sądowego i podczas rozprawy Sza- 
łęgowa przedstawiła swoje pożycie z 
mężem, od którego dwukrotnie zmuszo- 
na była uciekać. 

Rozprawa zakończyła się w sposób 
sensacyjny. Sędziowie przysięgli za- 
przeczyl. 10 głosami pytania zarówno co 
do zbrodni podpalenia, jak i co do zbro 
dni oszczerstwa, trybunał jednak wer- 
dykt ten uchylił i utrzymał w mocy a- 
reszt nad Szałęgą, aż do wyniku pono» 
wnej rozprawy karnej przed trybunałem 
przysięgłych następnej kadencji, 

Powództwo cywilne wnosił adw. 
dr. Józef Koch. Oskarżonego bronił 
adw. Zahajkiewicz. 


Z FILHARMOMIJI 


Bol. Kon. St, Stoiński. Akademja poświęco- 


P. Bolesław Kon należy do wyróżniają” 
cych się pianistów młodego pokolenia prze 
dewszystkiem dlatego. że w jego indywidual 
ności łączy się szczęśliwie ogromna prosto 
tą wykonania obok żywiołowego tempera- 
mentu i wrodzonej intuicji muzycznej. W 
koncercie Mozarta przeważał liryzm i pro- 
stota, u Liszta efekt wirtuozowsiki, a wszy» 
stko razem należy zapisać na szalę tem więk 
czej zasługi pianisty, że kapelmistrz z Kato- 
wie p. St, Stoiński — czujny w  symionji 
Mahlera, — w akompanjamentach nie zaw- 
sze dobrze dostosowywał się do solisty. 

Filharmonją obecnie wchodzi w okres ju 
bileuszów. Swoje trzydziestolecie obchodzi 
16 b. m, w ubiegły czwartek święciła iubi- 
feusz ,„Harfy”, w niedzielę znów odbyła się 
akademja z udziałem p. Berdiajewa, Ka- 


„mińskiego i Jellenty, celem uczczenia za- 


sług długoletniego kapelmistrza orkiestry 
F'iharmonicznej — Zdzisława Birnbeuma. 
Nazwisko B'rrbauma tak splotło się z 
dziejami _ Filharmonji Warszawskiej, że 
właśnie w przeddzień jej jubileuszu warto 
przypomnieć. że był to dyrygent olbrzymiej 
zasługi na polu krzewienia muzyki symfo- 
nicznej w Polsce. Warszawianin z pochodze 
nia. (urodził się w 1878 roku w Warszawie) 
wyjechał na studja do Berlina, który był 
drugiem jego miastem rodzinnem. Koncerto 
wał jako skrzypek, potem jako kapelmistrz 
Dyrygował w Bostonie, New-Yorku, w Ber- 
linie, w ostatnich latach życia — w War- 
szawie. Od lat dziesięciu spoczywa na cmen 
tarzu pod Berlinem, ale w pamięci War- 
czawy żyje wciąż jeszcze u pulpitu kapelmi 
strzowskiego na estradzie Filharmonii. 
H.D. 


UCIEÇHA 


„Klątwa memm 
Rodu Mandarynów” 


z Anną May-Wong 
i Sessue Hayakawą w rol. główn. 


Tragedja Amerykańska 


Reż. J. v. STERNBERGA 


HH SYLVIA SIDNEY 


olbrzymi sukces 


KINA ŚWIATOWID 


Marszałkowska 111. 
a T ESN nn A S WJ 


Kino 
Złota 72 
P. 6. 8, 10 


Dziś pocz. o 4, 6, 8, 10 
Na 8-ą i 10-ą miejsca numer. 
39 Śniadeckich 5 


Teatr „ZN iC telet. 8-14-05 


Dziś wielka sensacja 


Busier Keaton 


w filmie 


„Rozkosze Gościnności“ 


Na scenie rewia p. t. „BEZ KOBIET“ z udzia- 
łem całego zespołu pod kier. J Ściwiarskiego 


„majestic“ U NA 
nowy św at 43 Pom. %-2 


dźw.ękowy „ilm produkcji franc. 1931 r. 


W roli głównej BRYGID4 HELM 
ANDRE LOUGET i ANDRE ROANNE 
Ceny zniżone zł. 1.50 i 2 

dla młodzieży dozwolone. 


DŻW ĘKOWY 


KINOTGATR M I EJ SAI 


Początek o godz 6 wiecz. 
Niedziele i święta godz. 4 pp. 


JEJ ERSCELENCJA MIŁOŚĆ 


z niezrównaną odtwórczynią 
roli tytułowej w. osobie 


ANNA BELLI 
Własność SFINKS Nadprogramy 


r A A 


` któremu zadał 9 ran tłuczonych głowy, 


MEEN Str 6 


3 osoby ranne 


Przy ul. Ogrodowej 62, do mieszkania Ka 
tarzyny Ochnikowej, właścicielki straganu, 
przyszli: Mieczysław Jaworski, Władysław 
Osmański, i Feliks Zawistowski, w koryta- 
rzu zaś pozostało około 12 kolegów. 

Przybyli zażądali od brata O. Władysła- | 
wa pieniędzy na wódkę. Gdy ten odmówił, 
wówczas napastnicy zaczęli demolować mie 
szkanie, rozbijając słupek gipsowy, figurki, 


doniczki z kwiatami, garnuszki i t. p. Na- ! ła lub twarzy. 


Za kolegą poszedł do crobu 


Przy ul. Wroniej 66 we własnej pie- 
karni zasłabł nagle 49-letni Witold Ur- 
banowicz. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził śmierć wskutek ataku sercowego. 


Dowiedział się o tem serdeczny przy  lińskiej. Przed 
jaciel Urbanowicza, 48-letni Kazimierz cami Kondracki 
Kondracki, również cukiernik, ostatnio | tala. 


od kilku miesięcy bez pracy, który | 
przez dłuższy czas był sublokatorem Ur- , 
banowicza. Wczoraj w południe Kon- | 
dracki udał się do ogólnej ubikacji, i 
przy ul. Stawki 41, gdzie powiesił się | 
na sznurku umocowanym do rury przy 


Krwawa 


Wczoraj w nocy kierowcą Jan Brzegki— 
przywiózł na róg ul. Leszczyńskiej i Dobrej 
kilku pasażerów, Gdy zwrócił się o należ- 
ność za jazdę, jeden z pasażerów uderzył 


już przyjąć. 


B. tępem narzędziem w głowę i czoło, po- 


Zemsta właścicielki mieszkania, 


W lokalu Józefy Rydzewskiej, za- | 
mieszkrwała jako sublokatorka, Leoka- 

dja Zawiślakówna, płacąc regularnie 

80 zł. 

Ponieważ suma ta wydała się Z. zbyt 
wygórowana , przeto oświadczyła wła- 
ścicielce mieszkania, że wyprowadzi się, 

Przed kilku dniami Z, wyjechała na 
ago 


Samobójstwa 


20-letni Stefan Zdanowski, blacharz, 
napił się jodyny. 

— 18-letnia Steianja Stelmańska, pra- 
cownica igły (baraki na Żoliborzu) targ- 
nęła się na życie, połykając 6 pastylek 
sublimatowych. 

Desperatom pomocy udzieliło Pogoto- 
wie, poczem Stelmańską przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus. ; 


2BRODNICZY NAPAD 


Na rogu ul. Raszyńskiej i Tarczyń- 
skiej nieznany sprawca napadł na 30- 
letniego Eugenjusza Dróżynę, murarza, 


czoła i dolnej powieki lewego oka. 
Sprawca zbrodniczego czynu zbiegł, ran | 
nego zaś — policjant przeprowadził do 
23-go komisarjatu, gdzie został opatrzo- 
ny przez Pogotowie. 


WILLIAM J, LOCKE. 72) 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZ 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Patrzał oczarowany na zapisaną stronicę, Akurat 
pięćdziesiąt słów! Uderzyła go myśl, że już w sa- 
mym wyborze tekstu przejawiał się spryt uczonego. 
Przyjrzał się literom, Z angielskiego alfabetu brak 
tylko liter J. K. W. X. Y. Z. Miał dosyć sprytu na 
to, żeby zrozumieć, że temu brakowi można z łatwoś- 
cią zaradzić . Pamiętał z czasów szkolnych, że po ła- 
cinie zamienia się litery „J“ i „Y”; że „C' jest zaw- 
sze twarde — i może zastąpić K; że „W“ można z ła- 
twością przedstawić przez podwójne „U*. Litera 
„J”.? To zabawne, że niema jej w „Paternoster”. 
Wiadomości, które wbijano mu do jego niedołężnego 
mózgu w Eton, zjawiały się teraz nagle poprzez prze- 
paść lat.. Litera „Y“ przecież używaną jest tylko 
w tłomaczeniu z greckiego; głównie w imionach włas- 
nych... ię 


Stanął mu przed oczami on sam, jako pucołowaty, 
rumiany chłopak, w szerokim kołnierzu, gdy siedział 
w klasie, pomiędzy dwudziestoma, czy też trzydzie- 
stoma znudzonymi kolegami — napół tylko słucha- 
jąc — a był to piękny dzień czerwcowy i rozkoszne 
promienie słońca zaglądały przez stare okna — jak 
daremnie wysilający się bałakarz w todze i białym 
żabocie tłumaczył, że „lachrima'* można pisać przez 
„y“ lub przez „i'. Po jego pulpicie pełzała leniwa 
mucha. Buddy dał sobie słowo, że mucha nie dojdzie 
do brzegu pulpitu. Wstrzymał oddech... i . przegrał. 
Wobec tego zwrócił uwagę na to, co mówi nauczyciel. 
Nazywał się „John Young". Buddy podsunął swemu 
sąsiadowi kartkę z napisem „lohn loung". Ale sokoli 


TENEAN 
Krwawe najście na mieszkanie 


wszczęty alarm wpadli do mieszkania po- . 
zostali sprawoy, bijąc tępemi rarzęcziami ia) 
kolbami rewolwerów Ochnika, oraz 2 znajo- 
mych jego: Wawrzyńca Pazia i Józefa So- 
biesiaka, rolnika ze wsi Konotopy (gmina 
Ożarów). Zajście zlikwidowała policja. — 
Sprawcy zbiegli. Rannych: O. P. i S. opa- 
trzono w ambuletorjum Pogotowia, 
lekarz stwierdził rany tłuczone głowy, czo- 


zbiorniku wodnym. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć Kondrackiego. 

Jak się okazało K. przez kilka lat za- 
mieszkiwał jako sublokator u Teofili Ma 


kilkoma 


| 
i 
Gdy przed kilku tygodniami K. | 
szpital opuścił Malińska nie chciała go | 
Zrozpaczony brakiem da- | 
chu nad głową, pracy, oraz przygnębio- 
ny wieścią o nagłej śmierci kolegi, Kon 
dracki popełnił 
przewieziono do prosektorjum. 


zapłata 


czem złączywszy się z kolegami i — korzy 
stając z braku posterunku policyjnego — 
wszyscy zbiegli. Ranny pojechał na opatru- 
nek na stację Pogotowia. 


samobójstwo. 


kilka dni do znajomych. Gdy wczoraj 
wróciła, nie zastała 
rzeczy. Poszkodowana zameldowała o 
tem w policji, która aresztowała Ry- 
dzewską, Przyznała się ona do sprze- 
daży części rzeczy na pl. Kercelego, co 
do pozostałych zaś nie chce wskazać 
miejsca ukrycia. Wartość skradzionej 
pościeli, bielizny, garderoby, 
it. p. Zawiślakówna oblicza na 1000 
zł Rydzewska pozostaje do dyspozycji 
sędziego śledczego. Istnieje przypusze- 
nie, że to zemsta za to, iż Z, miała za- 
miar wyprowadzić. się, 


Tragedja bezrobotnego 


w pokoju swych, 


Przedłużenie ulicy Wspólnej 


Min. rob, publ. zatwierdziło projekt ma- 
gistratu w sprawie przedłużenia ul. Wepól- 


ul. Chałubińskiego, gdyż teren przez który 
| ma być nowy odcinek przeprowadzony nie 
jest ani zabudowany, ani zadrzewiony. Cho 
dzi jedynie o ułożenie bruku i chodników. 
Pod względem komunikacyjnym przedłuże- 
nie ul. Wspólnej posiadać będzie pierwszo- 
rzędne znaczenie, 


Wojewoda Lamot 
contra red, Niemojewskiemu 
W sądzie okręgowym odbędzie się sprawa 
red. Adama Niemojewskiego oskarżonego o 
zniesławienie. Wśród świad'-ów znajdują się 
marszałek Trąpczyński, gen. Sławoj-Skład- 
kowski, prezes Giełrzyski i t. a, 


STAN POGODY 


MRÓZ. 
Prawdopodobny przebieg pogody: Prze- 
ważnie pogodnie, miejscami zachmurzenie u- 
miarkowane i drobny przelotny śnieg. Nocą 


gdzie 


miesię- 
się do szpi- 


Zwłoki (—6° do — 10°). Umiarkowane, potem słab- 


sze wiatry północne i północno-zachodnie. 


Dziś w Radio 

11.20 — 11.25 Komunikat. 11.45 — 11.55 
Przegląd Prasy Polskiej, 11.58 — 12,05 Sy- 
śnał czasu. 12.05 — 12.10 Odczytanie progra 
mu na dzień bieżący, 12.10 — 12.15 Komu- 
nikat PIM-a. 12.15 — 12.35 Odczyt z dzie- 
dziny meteorologii. 12.35 — 14.00 Koncert 
szkolny. 14.45 — 15,05 Muzyka z płyt gram 
15.05 — 15.15 Komunikat gospodarczy. — 
15.15 — 15.20 Komunikat LOPP. 15.25 — 
15.45 „Wśród książek”. 15.45 — 15.50 Ko- 
munikat dla żeglugi i rybaków. 15.50—16.15 
Program dla dzieci starszych 16.20 — 16.40 
Lekcja języka francuskiego. 16.40 — 17,10 
Muzyka z płyt. 17.10 — 17.35 „Gawęda o 
kobiecie polskiej" — wygł. red. M. Rolle. 
17.35 — 18.50 Koncert popołudniowy. 18.50 
— 19.15 Rozmaitości, 19.15 — 19.25 Skrzyn 
ka pocztowa. 19.25 — 19.30 Odczytanie pro 
gramu na dzień następny .19.30 — 19.35 — 
Wiadomości sportowe. 19.35 — 19.45 Mu- 
zyka 'z płyt. 19.45 — 20.00 Dziennik Radjo- 
wy. 20.00 — 20.15 Feljeton p. t.: „Przesą- 
| dy człowieka bez przesądów * — wygł p. 
M, Ossowska. 20.15 — 21.25 Muzyka lek- 
ka. 21.25 — 22.15 Słuchowisko. 22.35—22,40 


patefonu 


nej przez teren ogrodu Pomologicznego do“ 


„ROBOTNIK“, czwartek, 11 lutego 1932 


w dalszym ciągu silny, dniem lżejszy mróz | 


| 
| 


NOTY TEZIE a WZ | | WETA R 


Co grają w Teatrach 


TEATR ATENEUM. Ostatnie dni „Damy 
i Huzary"”. W piątek premjera „Panny Ma- 
liczewskiej* Zapolskiej w inscenizacji St. 
Jaracza z Mirą Zimińską, 

TEATR WIELKI. Dziś grana będzie opera 
„Carmen'* w świetnej reżyserji p. A. Pv- 
pławskiego. i 

Jutro ukaże się opera Pucciniego „Mada. 
me Butterfly". 

TEATR NARODOWY daje przez kilka 
dni po cenach popularnych sztukę Miłaszew 
skiego „Drugie imię miłości”. 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim 
Emila Chaberskiego arcydzieło szyllerow- 
skie „Don Carlos". | 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie 3-akto 
wa sztuka popularnego pisarza angielskiego 
W. Sommerset-Maugham'a „Święty pło- 
mień'”, 

TEATR LETNI, Do środy przyszłego iy- 
godnia włącznie „Omal nie noc poślubna“. 

TEATR POLSKI Dziś nieczynny z po- 
wodu próby generalnej „Defraudanci”, 

JUTRZEJSZA PREMJERA  „DEFRAU- 
DANTÓW“. Wyznaczona na jutro premiera 
w Teatrze Polskim głośnej sztuki W. Kata- 
jewa, w przekładzie Haliny Pilichowskiei p. 
t: „Deiraudanci*, będzie wprowadzeniem 
na scenę jednego z najwybitniejszych pisa- 
rzy sowieckich który w sposób niezwykle 
żywy, interesujący i niepozbawiony humo- 
ru obrazuje współczesne życie rosyjskie. 

Bohaterami sztuki są dwaj defraudanci, in 
teligent miejski Prochorow i prosty chłopek 
Waniczka, Kapitalne te role grają: Alek- 
sander Zelwerowicz i Stanisław Łapiński, 
W głównej roli kobiecej wystąpi Seweryna 
Broniszówna. 

TEATR MAŁY Dziś i codziennie nowa 
komedia Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Szczę 
ście cd futra”. 

TEATR NA CHŁODNEJ. Nieczynny. 

BANDA, KABARET KOMIKĆW Dziś 
i codziennie nowa rewia „Banda naprzód!” 

TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 
rewja „Przez dziurkę od klucza” z Zizi Ha- 
lamą, Parnelem, Gruszczyńskim, Wyrwiczem 
i innymi. 

TEATR „WESOŁE OKO" Dziś i co- 
dziennie nowa rewia „Bawmy <ię w miłość” 

TEATR QUI PRO QUO po gruntownej re 
organizacji rozpoczyna w najbliższych dniach 
działalności. Kierownictwo artystyczne po- 
zostaje w rękach twórcy i długoletniego kie 


rewja aktualno-polityczna w ujęciu najtęż*. 
szych piór stolicy. 

TEATR DLA WSZYSTKICH (Łazienki » 
Pomarańczarnia) daje codziennie o godz. 5 
widowisko muzyczno - taneczne A, Mali- 
szewskiego „Miała baba koguta” w reży= 
serji J. Bujańskiego. 

TEATR MIGNON. Codziennie wielka re 
wja „Bomba pękła” w 18 obrazach. 

TEATR „NOWY ANANAS". Ostatnie 
dni rewji „Pod maską". 

„10 Z PAWIAKA". W dniach stołecznych 
ukaże się sztuka kpt. Józefą Bzowskiego p. 
n. „Wyłkradzenie 10 z Pawiaka". 

CYRK. Dziś o g. 4.15 i 8.15 dwa przedsta- 
wienia nowego programu. 16 światowych 
atrakcyj i 120 krokodyli, 


Z FILHARMONJI. Jutro odbędzie się 
Wielki Koncert Symfoniczny pod dyr. Wa- 
lerjana Bierdiajewa, z udziałem wirtuoza 
pianisty Benno Moiseiwitscha. 

ORDONÓWNA NA WOLI, 


W niedzielę o godzinie 1-szej w kinie 
„Kometa”* na Woli odbędzie się powtórze- 
nie poranku pieśni p. Ordonówny, który ze 
względu na szalone powodzenie poranku w 
Filharmonji liczyć może na duże zaintere+ 
sowanie. 

Na program poranku składają się wszy- 
stkie te same pieśni, które słyszeliśmy w 
Filharmonji, stanowiące najlepsze numery z 
programów Qui Pro Quo. 


ATE JE A BBE 6 PRA EDG R a T O, 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Aniołowie piekła” 
ATLANTIC: „Plan W?*, 

APOLLO: „Cham”. 

COLOSSEUM: „Przygoda miłosna", 

W małej sali: „Światła wielkiego miasta”; 
CASINO: „Ułani, ułanil...* 

CAPITOL: „Cygańskie romanse*. 
CRISTAL: „Testament miljonera”. ` 
FORUM: „Impressarjo”* i „Powrót”, 
FILHARMONJA: „Aniołowie piekła”; 


HELJOS: „Huragan* (1863 rok). 

KOMETA: „Żółta maska” i rewja. 

LUX: „Niebezpieczny romans“ i Zwiriicz, 

MAJESTIC: „Głoria”* z Brygidą Helm. 

MASKA: „Kochanka generała", 

MEWA: „Madame Szatan” i 
kadeta”. 


„Romans 


24-letni Józef Sosiński, 
napił się jodyny. Lekarz Pogotowia, po 
przepłukaniu żołądka, zostawił despe- 
rata na leczeniu w domu. 


7 ofiar mrozu 


W ambulatorjum Pogotowia udzielono 
pomocy 7 osobom, 
wskutek odmrożenia uszu. Są to: 29- 
letni Józef Wartman, biuralista, 18-let- 
ni Albin Chotkowski (Zielonka) uczeń, 
10-letni Władysław Kalinowski, uczeń, 
30-letni Wacław Błaszczyk, 
12-letni Zenon Adamczyk, uczeń, 17-let 
ni Bolesław Busiak , uczeń i 17-letni Da 
wid Rajchman, 


bezrobotny, 


Muzyka taneczna. 


poszwankowanym 


terą G pośrodku. 


robotnik, 


uczeń, 


= 


wzrok bakałarza dostrzegł ruch ręki Buddy'ego — i 
ten okropny człowiek zażądał, aby mu oddano kart- 
kę. „Za to napisać musisz 500 razy: „sunt lachsimae 
rerum". Może cię to nauczy filozoficznego na świat 
patrzenia, a również i tego — jak się wyzbyć zbyt= 
niej lekkości charakteru. Wstrętny człowiek.. Jak- 
że go Buddy nienawidził! A teraz ni stąd ni zowąd 
stał się dla niego pożytecznym. A potem.. czemuż 
Buddy o tem zapomniał? Był to prawie jego ostatni 
dzień w Eton, gdy podszedł do niego ten sam baka- 
łarz — Buddy był wtedy pełnym fanfaronady mło- 
dzieńcem, dźwigającym na swoich barkach różne 
sportowe honory, a przecież gdzieś w głębi swego 
chłopięcego serca — niezbyt dalekim od łez na myśl 
o tem, że już opuszcza szkołę — podszedł do niego, 
położył mu rękę na ramieniu i rzekł: „Słuchaj chłop- 
cze, jeżeli będę mógł kiedykolwiek uczynić coś dla 
ciebie, daj mi tylko znać”. A potem... zginął boha- 
tersko na wojnie, „Sunt lachrimae rerum“! Wielki 
Boże! „Y“ lub „I przecież to wszystko jedno. Oczy 
Buddy'ego, który na chwilę zapomniał o szyfrze. 
przysłoniły łzy wspomnień... 

Buddy spojrżał znowu na Tonia i polecił mu zrobić 
jeszcze jedną kopję. Podczas, gdy Tonio posłusznie 
stukał palcem po maszynie, Buddy probował odcy- 
frować ostatni list Chrysolosa. 

Zaczynał się on, jak następuje: 
10 3 4 1 6 1 4 1 2 6 2 


[r 
r RED OPZE ACP "NA "46 


357 17,5020000 308248 

Buddy obliczał, Pierwsza litera piątego słowa by- 
ła „i*. Dziesiąta litera  osiemdziesiątego siódmego 
słowa? Ale przecież było tylko pięćdziesiąt wyra- 
zów w Paternoster.. Coś tu jest nie w porządku. 
A może dziesiąta litera ósmego słowa? Nie, w ósmym 
słowie „nomen“ jest tylko pięć liter. Ale dziesiąta 
litera siódmego słowa — to „e". Otrzymał więc już 
litery „ie”. I w ten sposób, rozpatrując cyfrę po cy- 


mn A M PH = 


Dodatek do Dziennika Racjowego. 22.40 — 
22.45 Urzędowy komunikat. 22.45 — 240 


Zurząd Telefonów Warszawskich P. A. S.T. 


zawiadamia P, T, Abonentów, że w piątek wieczorem dn. 12-go 
b. m. rozpocznie się przełączanie na centralę automatyczną telefo- 
nów, posiadających w spisie abonentów podwójne numery z li- 


Uprasza się o zakreślenie litery G na okładce spi- 
su i posługiwanie się od dn. 13-go b. m. dla telefonów oznaczo- 
nych fit rami B, C, D. E, F i G wyłącznie numerami automa- 
tycznemi, umieszczonemi po prawej stronie tych liter. 

Zaleca się uważne przeczytanie na str. V spisu 
przepisów używania aparatów automatycznych i od- 
wiedzanie pokazów telefonowania, 


godz. 9-ej rano do godz. 9-ej wieczór na Tłomackiem Nr. 10. 


rownika tego teatru Dyr. Jerzego Boczkow- 
skiego. 


Na otwarcie sezonu dana będzie wielka 


MIEJSKI: „„Jej ekscelencja miłość”. 
PAN: „Cygańskie romanse”. 
PALACE: „W mrokach wielkiego miasta” 


ROXY: „Dawid Golder" i rewia. 


„ATENEUM“ 
jest teatrem 
ludzi pracy 


HOLLYWOOD: „Romans z porucznikiem”.| 


SPLENDID: „Panna - wdówka”, 

STYLOWY: „Bezimienni bohaterowie”. 

SOKÓŁ: „Obława w Paryżu” i „Papo ja 
chcę hrabiego". 

ŚWIATOWID: „Tragedja amerykańska'. 


TOMBOLA: „Miłość Żorżety”. 


ROBOTNICY! 
Czytajcie 
swoje pismo 
codzienne 
„ROBOTNIKA“ 


czynnych w dni powszednie od 


frze, przekonał się, bez zbytniego wysiłku inteligen- 
cji, że — ponieważ mianownik przedstawiał kolejne 
miejsce wyrazu a wyrazów było tylko pięćdziesiąt, 
pierwszej cyfry w każdej dwucyfrowej liczbie, wyż- 
szej od pięciu, można było wcale nie brać pod uwagę 
— była to poprostu cyfra wstawiona celem skompli- 
kowania szyfru— z tem, że wiadomem jest, iż tylko 
druga cyfra wchodzi wogóle w rachubę. W ten sam 
sposób należało traktować zbędne cyfry w licznikach. 
Np. liczba **/« nie miałaby żadnego znaczenia, gdyż 
w Paternoster nie było słowa o dwudziestu dziewięciu 
literach. Ale ? s oznaczało również literę „i“. 

W ten sposób Budy — koncentrując uwagę, do 
czego nie był zbyt przyzwyczajony, odcyfrował lite- 
ry, które wypisał na kartce: 


IESLIPANCHORI. 


— Wielki Boże, Tonio — zawołał Buddy rozgorącz- 
kowany. — Mam już mam. Zapisz to: „Jeśli pan 
chory". 

W ten sposób — wielce przejęty — odcyfrował ca- 
ły, lic: który brzmiał, jak następuje. 

„Jeśli pan chory tak, że nie może pan przestrzegać 
terminów wypłat, muszę nalegać na załatwienie sprawy 
w sposób, który był już przez nas omawiany a miano 
wicie. aby mi pan wypłacił sumę 20,000 funtów przed 
końcem roku, Ze względu na niepewne pańskie zdro- 
wie, wydaje się to jedynem rozsądnem załatwieniem 
sprawy. Ze zrozumiałych powodów musi pan przesłać 
mi całą sumę czekiem na okaziciela. W przeszłości po- 
legaliśmy obaj wzajemnie na swoim honorze. Może pan 
liczyć na to samo w przyszłości, o ile propozycja moia 
zostanie przyjęta. Ale jeśli pójdzie pan krętą drogą, 


TON: „X. 27" z Marleną Dietrich. 
TĘCZA: „Iśranie z miłością”. 
UCIECHA: „Kiątwa rodu mandarynów'- 
URANJA: „Wybuch w prochowni”. 
WISŁA: „Chicago” i rewia. 

ZNICZ: „Rozkosze gościnności”. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


STUDENT PRAWA, LITERAT 4 
udziela korepetycyj w  zakręste 
gimnazjum. , Specjalność: polski. 
Wiadomość: Złota 34, m, 20, 4—5. 

STUDENT -nauczyciel, poszuku- 
je korepetycyj, względnie jakiej- -~ 
kolwiek pracy zarobkowej, pod 
„S. G.* 


ANGIELSKIEGO. NIEMIEC- 
KIEGO udziela młoda nauczyciel- 
ka gimnazjalna. Specjalność: nau- 
czanie dorosłych. Ul, Złota 45 — 
22. Telefon 693-94, 

50 GR. godzina, przygotowuję 
dzieci do szkół, udzielam lekcyj 
dorosłym, przygotowuję na świa* 
dectwa cechowe, Złota 59 — 25. 
Prawa ołicyna, druga sień, 


MŁODY inteligentny, ze szkołą 
Powszechną, umiejący pisać na 
maszynach, poszukuje pracy da 
biura, Łaskawe oferty pod: „zS* 
do „Robotnika”* Warecka 7. 

STUDENT 4-GO ROKU, wy- 
kwalifikowany pedagog, udzie:a 
lekcyj w zakresie gimnazjalnym. 
ewentualnie za obiady, Łaskawe 
zgłoszenia do aamin, „Robotnika” 


będę musiał, aczkolwiek z niechęcią, skorzystać z bro- dla „St. B”. 

ni, jaką posiadam, Zasłużyłem sobie na moją część. KRAWCOWA przyjmuje wszelkie 
RUCH roboty. Reperacja bielizny bardzo ta- “s 
(D. c. n.). nio. Poznańska 22 m. 62. 

a amem — art awk 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 


ZENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi dó 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


g 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaliowy, układ zwyczajnych = 


Wydawca RADA NACZELNA P. P.S. 


Odb'ło w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


